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'ty  pó łro cz n ie  r s r  5 ; - k w a r t a l n i e  rs r .  2 k o p . 50 i  n a  te  ty lk o  t e r a n iu  
P tenum era ta ; w  g łów aym  zaś  k a n to rz e  m o żn a  p r e n u m e r o w a n o  te jż e  cen ie  n a  te  sam e
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te rm in a , a  n a  in n e  pp  k o p . 92 n a  m iesiąc .

O bw ieszczen ia  p rz y jm u ją  s ię  za  o p ła tą  od  w ie rsza  d ru k u : za  1 -k ro tn e  o b w ie sz cze n ie  
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w yw ane b ę d ą  3 m iesiące; p rz y ję te , w  ra z ie  p o trz e b y  p o d le g a ją  sk ró cen io m . —  L is ty  
p rzy jm u ją  się ty lk o  f ran k o w a n e . —  A r ty k u ły  i  o g ło szen ia  n a d sy ła n e  do  z a m ie sz c z e n ia  
teaoi samego dnia, p o w in n y  być  d o s taw ia n e  do  R e d a k c ji p rzed  g o d z in ą  9 z r a n a .— R e -  
d a c ja  o tw a r tą  je s t  d la  o sób  m a ją cy ch  in te re su , c o d zien n ie , o p ró c z  d n i św ią tecz n y ch , od, 

g o d z in y  12 d o  1 po  p o łu d n iu .
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datkach. sta łych  od nieruchom ości w  kraju  
nadw iślańskim  (c. d.).—- Jeszcze  słów  k ilk a  o 
skupie ren ty  za łożycieli tow arzystw a  drogi 
żelaznej w arszaw sko-w iedeńskiej.

EEJLETON.—Niewolnicy paryzoy; (c. d.).
p r z e w o d n ik  w a r s z a w s k i .

DZIAŁ URZĘDOWY
W arszawa, 

U nia 2 6  ill a Ja {7 C ieerw ca).
Najradośniejsza wiadomość o powiciu przez 

•Jej Cesarską ’Wysokość Cesarzówne Wielką 
Księżnę Marję Teodorównę, syna, Wielkiego 
K sięc ia , któremu nadano imię Aleksander, 
°trzymana została dziś rano przez JW . Jene- 
Pał-Feldmarszałka Namiestnika w Królestwie, 

pomocą następującego telegramu od Jego 
Cesarskiej Mości:

„Carsko-Sioło, 26 maja.
„Do Jenerał-Feldmarszałka, Namiestnika.
„Wielka Księżna Cesarzówna powiła szczęśli- 

„wie, dziś o godzinie w pół do trzeciej z rana, 
„syna, któremu nadane imię Aleksander. Oznaj - 
„mijcie o tym radosnym wypadku mieszkań­
com  Warszawy.”

(podpisano) „ALEKSANDER”.
, Z tego powodu, jutro o godzinie 11-ej zrana, 

odprawione będzie dziękczynne nabożeństwo w 
katedrze prawosławnej św. Trójcy, w rzymsko­
katolickim archikatedralnym i metropolital­
nym kościele św. Jana, oraz we wszystkich 
świątyniach wszelkich wyznań.

---— —w s i e j --------------------------- ----
Pocztamt Warszawski. — Wykaz listów pieniężnych i 

rekomendowanych zwróconych do Warszawy z powodu me- 
wynalezienia adresantów za, czas od 1-go Stycznia do 30-go 
Kwietnia 1869 r .: Z Lipowca, do Wiktora Florkowskiego 
rs. 1 kop. 2 5; z Czernigowa, do Doktora Pawłowicza kop. 
7 6; z Berdyczowa, do Władysława Kaliszer rs. 13; z Gaj- 
sina, do Tytusa Jełowickiego rs. 3 kop. 58; z Ciechanow­
ca, do Leopolda Dudkiewicza kop. 60; z Bałty do Makow-

ja (10 Czerwca) t. j. we Czwartek i w d. 1 (13) Czerwca t. 
j. w Niedzielę o godzinie 5-ej po południu. Dyrekcja zwra­
ca uwagę publiczności, iż dla zapobieżenia zbytecznemu na­
tłokowi przy kasach na miejscu, bilety są do nabycia co­
dziennie w Kancelarji Dyrekcji przy ulicy Niecałej Nr. 3 od 
godziny 9-ej rano do 6-ej wieczór.

D Z I AŁ  IE URZĘDOWY
W a r sz a w a , 

d n ia  2 6  iHaja (7 C ze r w c a ).
Pobyt wice-króla Egiptu w Wiedniu ciągle 

jeszcze stanowi przedmiot zajęcia dla tam tej­
szej prasy, która utrzymuje, iż usiłowania je ­
go w celu wyjednania zneutralizowania kana­
łu suezkiego taki miały tam skutek, iż rząd 
austrjacki oświadczył gotowość do uznania ka­
nału suezkiego za neutralny, pod warunkiem, 
że zgodzą się na to inne mocarstwa. Wiedeńska 
Die Pr ease dodaje, że projektowi zneutralizowa­
nia kanału suezkiego sprzyjają rządy Austrji, 
Prus i Anglji, od której to ostatniej wyszła na­
wet inicjatywa w tym przedmiocie, i tylko Fran-

skiego rs. 1 kop. 8 5; z Moskwy, do Andrzeja Jegorowa | cja Stawia jeSZCZe pi zeszkody Urzeczywistnieniu
tej myśli.

Wypadki w Krainie, jakkolwiek faktyczna 
spokojność została tam przywrócona, ciągle 
jeszcze stanowią przedmiot zajęcia; rada miej­
ska w Lublanie, w której żywioł niemiecki 
stanowi przewagę, zamierza podać do gabinetu 
wiedeńskiego męmorjał w tym przedmiocie- z 
zażaleniem, a rekryminacje takie nie przyczy- 
,nią się wcale do uspokojenia rozdrażnienia obu 
narodowości znajdujących się w Krainie.

Aktu konstytucji hiszpańskiej nie podpisało 
9 deputowanych należących do stronnictwa re­
publikańskiego, w skutku zagrożenia ze stro­
ny republikańskich klubów w Madrycie, iż wy­
łącza ze swego grona deputowanych, którzy 
podpiszą konstytucję stanowiącą monarchiczny

dla Jana Mitmczkowa rs. 1; z Moskwy, do Adama Rochfel- 
da rs. 2; z St. Petersburga, do Piotra Kowalskiego rs. 2; 
z Grójca, do Marczyńskiego rs. 3; z Lublina, do Romualda Cy- 
pcerars. G; z Torunia, do Marji llubert rs. 1; z Torunia, do 
Leokadji i Eleonory Szymanowskich rs. 2; z Łomży, do 
Macieja Tarnowskiego rekomendowany; z Lublina, do Pra- 
ksedy Rygorezychy rekomendowany; z Orła, do Kapitana 
Charkowa dla Antoniego Stachowskiego rekomendowany; 
z Wilna, do Marji Unickiej rekomendowany; z Nowgorodu, 
do Eljasza Bajdowa rekomendowany; z Zieńkowa, do Ser­
giusza Minogradowa dla Emiljana Skurczenki rekomendo­
wany. — Wykaz powrotnych posyłek wartości nie doręczo­
nych adresantom z różnych przyczyn za czas od 1-<J0 &ty~ 
cznia.do 30-yo Kwietnia 1869 r.:  Z Bory sowa, do Ksa­
werego Konopackiego funt. 14 rs. 6 5; z Minusińska, do 
Anasima Siemenowa funt. 2 rs. 1.

Dyrekcja Towarzystwa Wyścigów Konnych w Króle­
stwie Dolskiem, podaje do publicznej wiadomości, iż Wyści­
gi Konne odbędą się na polu Mokotowskiem w dniu 29 Ma-

FEJLETON DZIENNIKA WARSZAWSKIEGO.

NIEWOLNICY PARYZCY
przez Emila C abonau.

CZĘŚĆ PIERWSZA. 
W Y Z Y S K I W A N I E .

X X Y I.
(Ciąg dalszy patrz Nr. od 25 9 z r. z. do 112).

, A  skoro się już  nabędzie kilkanaście podobnych 
pjentek — żyje się w ybornie i bez troski z stałych 
j~°chodów!! Pojm ujecie-ż te raz , dla czego chcę być 
. hiecznie ubranym  przyzw oicie? D aw niej, gdy no- 

8lKin poszarpaną bluzę, zbywano mnie stoma solda- 
jrJ  gdy tym czasem  teraz, mogę śmiało zażądać bi- 
etń na tysiąc franków  1
, Słuchacze C h o p iń a  serdecznie zajęci opowiada­

łe m , zastanawiali się głęboko, udając wszakże lek - 
t(;'vażenie umyślne... Nakoniec, P o ly t rzek ł ironi- 
Czuie:

'— To stary  sposób!
— B ardzo stary  i bardzo zużyty! dodał jeg o  to­

warzysz. A  potem... takie rzeczy opowiadają się ła - 
'v°, lecz się nie rob ią  wcale.

'— R obią się, g o łąb k u ! zaw ołał Toto.
— A  czy próbow ałeś?
— N ie zupełnie... lecz widywałem ja k  drudzy

próbow ali i d o b rze ! tylko, że oni działają na ogro­
m ną skalę!

— W idziałeś! w idziałeś!
— T ak ja k  was widzę w tej chwili-
— A  więc, chyba należałeś do interesu?
— N aturalnie, tylko że nie pracowałem  na mój 

w łasny rachunek —  byłem podobny do psa, k tóry  
goni zwierzynę, dościga i łapie na to, ażeby drudzy 
zjedli! G dybyż choć oddawali mi koście? ale gdzie 
ta m ! K arm ili mnie za to suchym  chlebem, przekleń­
stwami, a w dodatku bili naw et n iek iedy! D la  tego 
też postanowiłem  zerw ać z niem i i działać na w ła­
sną rękę.

—  A  dla kogoż pracow ałeś dotąd?
Chopin pow stał z miną uroczystą — wyrazem  

dum y w zam glonych od piw a oczkach. Nie m iał on 
zam iaru poniżać M ascarota — owszem, pragnął, w y­
nosząc pod obłoki jego  rozum  i potęgę, podwyższyć 
zarazem  i siebie w oczach słuchaczy—zaw ołał p rze­
to z amfazą:

— Pracow ałem  dla ludzi, najzręczniejszych w ca­
łym  Patryżu! A ch! ach! moje gołąbki! Ci którym  
służyłem , nie wdawali się w takie m arne figielki, 
z fiakram i i dzwonieniem do drzwi w ysiadających 
z nich dam ulek... D ziałają oni tylko na w ielką ska­
lę— są bogaci ja k  bankierzy  — a mogą wszystko co 
zechcą i gdybym  wam opowiedział jak ...

T u  nagle głos zam arł w gardle C h o p iń a  —  on 
sam zam ilkł i stał z otw artem i ustami i wzrokiem

przerażonym  okropnie.
U licznik spostrzegł nagle tuż przed sobą, tw arz  

łagodnego T an ta ińa .
Przerażenie  ulicznika nie daw ało się jed n ak  n i- 

czem uspraw iedliw ić, przynajm niej z pozoru... N i­
gdy  albówiem fizjonotnja starego dependenta nie 
w yrażała większej dobroduszności i łagodnej obo­
jętności, ja k  w tej chw ili właśnie.

G łosem  pełnym  ojcowskiej dobroci ozw ał się on 
wesoło:

—  N akoniec, znalazłem  cię lad aco ! D opraw dy 
Toto, w yglądasz ja k  królew icz j a k i !

L ecz ulicznik nie ucieszył się pochlebnem i w yra­
zami Tantaina — owszem, zdawało się, że nadspo­
dziewana uprzejm ość starego dependenta niepokoi­
ła  go mocno. W ytrzeźw iony od razu, samym w ido­
kiem  swego niebezpiecznego zw ierzchnika, T o to  
przypom inał sobie w tej chwili, czy nie pow iedział 
coś takiego, coby go w oczach starego lisa narazić 
m ogło — a z tego krótkiego nam ysłu w ypadło, iż 
C hopin zadał sobie następujące pytanie :

—  Podsłuchał co m ów iłem , ltib n ie? w pierw ­
szym razie, jestem  zgubiony.

Jednakże Toto zanadto by ł zręcznym  filutem , 
ażeby okazać m iotający nim niepokój — owszem  
z wesołością wymuszoną nieco odpowiedział:

— Oczekiw ałem  tu  właśnie na pana i na  jeg o  to  
cześć właśnie ustroiłem  się tak  p a ra d n ie !

— I  dobrześ uczynił, mój chłopcze.
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kształt rządu. W Madrycie krążyła pogłoska, 
żą projekt do prawa^stańowiący rejencję, miał 
być wniesiony przez kilku' 'deputowanych one- 
gdaj.—Wysłane na w. Kubę oddziały ochotni­
ków, nieokazały ducha karności, gdyż zrobiły 
demonstrację przeciwko jenerał-gubernatorowi 
tej wyspy, jenerałowi Dulce, co zmusiło go do 
opuszczenia tej wyspy, przed przybyciem jego 
następcy, jenerała Caballero de liodas. Taki 
duch wojska mógłby budzić obawy co do po­
skromienia powstania, wszelako obawy te zo­
stały uspokojone przez oświadczenia marszał­
ka Serrano w kortezach, według słów którego, 
powstanie tak dalece było przytłumione, iż 
wkrótce miano odwołać 5,000 wojska, wy­
słanego na te wyspę.

W Belgji spór pomiędzy senatem a izbą de­
putowanych ciągle się ponawia. Izba deputo­
wanych znow odrzuciła poprawki uchwalone 
w senacie do projektu do prawa o przymusie 
osobistym za długi, i powtórnie odesłała to 
prawo do senatu w pierwotnym jego kształcie, 
co zapewne skłoni senat do podobnego ustęp­
stwa, jakie niedawno uczynił co do budżetu 
ministerstwa sprawiedliwości.

Dziś kończą się we Francji wybory uzupeł­
niające, z których najbardziej budzą zajęćia 
wybory w Paryżu, gdzie toczy się walka po­
między p. Thiersem a p. Devinck kandydatem 
rządowym, pomiędzy p. Garnier-Pages, na­
leżącym do stronnictwa liberalno-umiarkowa- 
nego a p. Raspailem, i pomiędzy p. Juljuszem 
Favrem, a redaktorem pisma La Lanterne p. 
Rochefortem.—Doniesienia Ajencji Havas po­
twierdzają telegram londyński, według które­
go poseł francuzki w Pekinie miał doznać czyn­
nej obelgi ze strony jednego z ministrów chiń­
skich , z tą  jednakże różnicą że nie sam poseł, 
tylko sekretarz legacji franeużkiej, p. Rocke- 
chuart, otrzymał policzek od brata księcia 
K unga, którego trącił palankin. Według te­
goż doniesienia posłowie zagraniczni w Pekinie 
zażądali od rządu chińskiego zadośćuczynienia 
w trzydniowym terminie. Dzienniki paryzkie 
podając to doniesienie, powątpiewają jeszcze 
o jego prawdziwości, ponieważ wiadomość ta 
nie została dotąd potwierdzona drogą urzę­
dową.

Dzienniki angielskie zapewniają, że pomię­
dzy prezydentem Stanów Zjednoczonych, p. 
Grantem, a jenerałem S .mnerem zaszło roz­
dwojenie z powodu mowy tego ostatniego w 
sprawie statku Alabama. Lord Clarendon in­
terpelowany w izbie gmin w przedmiocie tej

sprawy,, uznał mowę p. Sumnera za szaloną 
(extravagant) i uwydatnił dążenia rządu wiel- 
ko-brytańskiego do załatwienia tej sprawy po­
kojowo.

W Stanach /jednoczonych dziwne ukazało 
się zjawisko, mianowicie tygodnik Imperialist 
z dewizą: „Cesarstwo to pokój”, przemawiają­
cy za wprowadzeniem w tein państwie monar- 
chicznej formy rządu. Zaraz od początku ty ­
godnik ten znalazł 10,000 prenumeratorów, co 
przypisują temu, iż zamierzał wyświecać nadu­
życia administracji w Stanach Zjednoczonych.

T  e  I c  g  r si m y
D z i e n n i k a  W a r s z a w s k i e g o .

K o n s t a n t y n o p o l ,  6 czerwca 
[25 maja). Dziennik La Turquie za­
mieścił gwałtowny artykuł prze eiw-  
ko podróży wice-króla Egiptu, któ­
ry postępuje jak samo władny, nieza­
leżny monarcha. La Turquie grozi 
zniesieniem przywilejów nadanych 
Egiptowi i jego rządcom.

( Correspondenz Bureau).

W iadomości telegraficzne
Wiedeń, 4 czerwca (23 maja). Die Preśśe donosi, że 

usiłow ania w ice-krola E g ijitu  w celu w yjednania 
neutralizacji kanału  suezkiego, popierane są w W ie­
dniu, w  L e iłim e  i w Londynie. "W P ary żu  napo­
tykają  one przeszkody. A n g lja  pierw sza podała 
myśl uznania kanału  za neutralny. (Cor. Hav. B u l) .

Peszt, 4 czerwca (23 maja). N a dzisiejszem p o ­
siedzeniu izby deputow anych, p ro jek t adresu  stron­
nictwa D eaka został po rozpraw ach szczegółowych 
przyjęty bez zmian. Zm iany proponow ane przez de­
putow anych rum uńskich w  przedm iocie kw estji na­
rodowości, oraz popraw ka Stratim irow icza co do 
niem terw enjow ania w kw estji wschodniej, zostały 
odrzucone. ( Cor. Bar.).

L in z , 5 czerwca (24 maja). B iskup tu te jszy  od­
stawiony został dziś przez woźnych sądowych w po­
wozie do sądu, gdzie ma być wysłuełymy co do swe­
go listu pasterskiego. (Tamże).

Madryt, 4 czerwca (23 maja). D ekretem  m ini­
stra  Zorilła, uroczystość poświęcenia panteonu na- 
lodow ego odroczoną została do 13-go czerwca, al­
bowiem nie ukończono jeszcze przeniesienia zw łok 
tych patrjotów , którzy  m ają być w tym  panteonie 
pochow ani.—D o czasu przybycia jen e ra ła  Caballero 
de liodas na wyspę K ubę, jen e ra ł Espinos pełni tam 
tymczasowo obowiązki jenera ł-guberna to ra . (  Wolffs

. * Madryt, 4 czerwca (23 maja). N a dzisiejszem po­
siedzeniu kortezów , na in terpelac ję , czy praw dą 
jest, że ochotnicy na wyspie K ubie  zmusili jen e ra ł-  
gubernato ra  D ulce wsiąść na statek, Serrano oświad­
czył, że w chwili w yjazdu jen e ra ła  D ulce, ochotni-

cy w ykonali wprawdzie; dem onstracje w tyin dud'11 
przeciw nem u jenerąłow i, lecz że w Hawanie wi*' 
domem ju ż  było, że D ulce otrzym ał następcę °! 
sobie je n e ra ła  C aballero de liodas. Serrano doda 
do tego : _ P rzekonany  jestem , że jenerał Caballed 
przezw ycięży w szystkie trudności i że K uba po*0' 
stanie posiadłością hiszpańską. Z liczby p o s ła n y c h  
tam  posiłków, 5,000 wojsk wróci w krótce do kraj" 
m acierzystego. (Tamże).

Bruksela, 4 czerwca (23 maja). Izba reprez®"'. 
tantów  odrzuciła 54 głosam i przeciw  33 popraWkl 
senatu do praw a o zniesieniu przym usu osobistej j 
1 p rzy jęła  znowu praw o pomienione w jego fon*"0 
pierw otnej. (Tamże).

* L o n d yn , 3  czerwca (22 maja). Wczorajszej?0 
dnia w M old w księztwie W alji zbuntowali się g0"' 
nicy, chcący uwolnić dw óch swoich kolegów ares,2'  
tow anych na rozkaz władzy. Siła zbrojna zinusz0'  
na, była dać ognia. Zabitych zostało czterech g°rnI'  
kow. Z jednej i z drugiej strony wielu jest rad 0' 
B u l)  ■ imo P08iłhów  wojskowych. (Cor.

Londyn, 4 czerwca (23 maja). N a dzisiejszem P°j 
siedzeniu izby lordów , lo rd  S tratford  zaprópono*"1 
złozenie umowy w przedm iocie kwestji statku 
Oama i nazw ał mowę Sum nera dziwaczna. 11
żywi nadzieję, że uk łady  słuszne zostana wznosi0' 
ne i pochw ala charak ter M otley’a. L o rd  C l a r e n d 0" 
streszcza poprzednie układy, nazywa także 
Sum nera dziwaczną i niedoniosłą, albowiem Sn>r  
n er nie je s t członkiem  rządu Stanów Zjedno®*0' 
nych. C larendon zapewnia o gotowości Anglji 
pokojowego załatw ienia spraw y, byle nie ża'd"»° 
ocl A nglji mc przeciw nego honorowi. (Tamże).

* Ilony-Kong, U  maja (2,9 kwietnia). Wiadom0' 
ści z Japon ji donoszą, że m ikado w ysłał wiele st*t' 
kow  uzbrojonych przeciw ko rokoszanom , k t ó r f '  
zajęli H akodade. K rążą  pogłoski, że tym  o s t a t n i "1 
dopom agają oficerowie francuzcy. Sadza że niik r  
do obierze rezydencję w Jeddo . (Cor. 'lim . B u l).

Łow y Jork, 3  czerwca (22 maja). P . Russel J 0' 
nos m ianowany został posłem  Stanów Z je d n o e * 0'  
nych w B rhkse li.— O chotnicy hiszpańscy w I la"'"' 
m e zbuntow ali się i zmusili jenera ła  D ulce d o  
żerna dowództwa w ręce Espinoza aż d o  przybyć"1 
j e n e r a ł a  Caballero de liodas. D zienniki n o w o j o r k ' 
s k i e  donoszą, ż e  5 0 0  flibustjerów  a m e r y k a ń s k ic h
pod dowództwem jen era ła  skonfederowanego J  or 
dana pobiło wojska hiszpańskie i przyłączyło sic 
powstańców. (B . Rent). ’ '

■— A  więc, spodziewam  się, że wyświadczy mi 
pan honor i raczy  przyjąć jak ieś poczęstne... kufe- 
lek  piw ka... szklaneczkę ponczu lub cośkolwiek 
przecie?

Toto ośm ielając się zapraszać swojego zw ierzch­
nika^ do W śpółbieśiady w  miejscu publicznem , po­
p e łn ił zuchwalstwo i pew nym  był że Tantaine od­
rzuci z pogardą  jeg o  gościnność— lecz stary  depen­
dent, odm ówił zaproszenia w sposób tak  naturalny , 
ja k  by w niem  nic nadzw yczajnego nie było.

- T ylko co w stałem  od obiadu — w ytłum aczył 
się grzecznie.

—  B a! w łaśnie apety t zaspokojony obudzą w 
nas w iększe pragnienie... P a trz  pan ty lko  na stolik 
i w ypróżnione kufelki... W szystko to wysuszyliśmy, 
ja  i moi dwaj przyjaciele.

B y ł to rodzaj przedstaw ienia. O jciec T antaine 
uniósł z lekka swój stary  kapelusz, a dwaj filuci u - 
kłoniłi się mu głęboko. Jednakże obadwaj, acz mo­
cno niezadowoleni z pojaw ienia się starego depen­
denta, k tóre  przerw ało  tak  korzystne dla nich, zwie­
rzenie się T ota, pom yśleli jed n ak  że należało sko­
rzystać z tej chwili i w ym knąć się —  ażeby czasem 
nie być zm uszonym i zapłacić za w ypite trunk i, al­
bowiem  w dziejach restauracji Sułtańskiej, często 
się zdarzało, że lekkom yślni zaproszeni płacili za 
zapraszających.

— Zaczynający się walc na sali, — dostarczył im 
p re tekst w y b o rn y : porw ali się obadwaj z krzeseł i 
i Ścisnąwszy za rękę ulicznika, pobiegli n iby do tańca.

—  D oskonałe chłopaki! zaw ołał Toto, patrząc

za odchodzącymi.
S tary  dependent sk inął pogardliw ie ręką  i rzekł:
—• W dajesz się z samemi wisusami Toto —  takie 

tow arzystw o może cię zepsuć kochanku.
— To się ju ż  stało, p a n ie !
■ ~ I  ja  ta k  sądzę i lękam  się o ciebie. Zresztą, 

rob ja k  chcesz, pomnij tylko, że zawsze ci pow ta­
rzałem  : źle skończysz mój chłopcze !

T a  przepow iednia, ty lokrotnie słyszana, po­
w tórzona w  tej chwili przez dependenta, p rzyw ró­
ciła ulicznikow i całą praw ie spokojność, pom yślał 
bowiem:

—  Jeżeliby  stary  lis podejrzyw ał mię o zdradę— 
to w ystrzegałby  się niezawodnie grozić mi w  tej 
chwili.

I  ojciec Tantaine także pom yślał w tej chwili: 
Stanowczo, ten ło tr  za w iele m a spry tu  i dla 

tego nie pożyje długo... Ach! gdybym  m iał zam iar 
prow adzić dalej interesa... w tedy postarałbym  się 
przyw iązać go do siebie— m ógłby mi świadczyć nie 
m ałe u s łu g i! L ecz w chwili gdy  zam ykam y nasz 
handel, byłoby nieroztropnością i g łupstw em  naw et 
zostawić za sobą takiego przenikliw ego wisielca, 
k tó ryby  m ógł świadczyć przeciw ko nam  skute­
cznie.

Tymczasein Toto źaw ołał garsona i rzuciw szy mu 
na stół dziesięć franków , zaw ołał z m iną im po­
nującą :

— P łacę  za wszystko.
Lecz stary  dependent nie pozw olił m u ponieść 

tego w ydatku i sam natychm iast zaspokoił rachunek

( K r o n i k a  k o ś c i e l n a ) .  IV’ zeszły czwart^ 1 
jako w konkluzję oktawy Bożego Ciała, przy n a j z u p e ł n i e j s i  

pogodzie odbyła się p0 południu solenna procesja z k o ś c i " 19 

Narodzenia Najśw. M arji Panny; nieszpory i procesjo"9*’ 
ne caremonje celebrował ks. Więckowski.’ J e d n o c z e s "*6 

obrzęd podobny odbył się z kościoła św. Trójcy na So1"1’’ 
celebransem był ks. Jasienowski. — W zeszły  piątek w W 
ściele Opieki św. Józefa na Krakowskiem-Przedinieściu r»f 
poczęło się nabożeństwo czterdziestogodzinnc, ila c z e ś ć  

słodszego Serca Jezusowego, które nieszporom i p r o c e s j9’ 

mi wczoraj zakończone zostało. — Wczoraj w niedzielę, 
ściele sw. Jacka przy ulicy F reta, obchodzony był odpllSt

uliczniku.
T aka hojność przełożonego, ucieszyła bard*0 

Chopina.
- f  Czysta oszczędność! zaw ołał —  a teraz pójd*' 

m y do K aro liny  Schiinel.
— Czy ty lko  spotkam y ją  tu  dzisiaj ? gdyż n1' 

gdzie nie m ogłem  dostrzedz tej szanownej osobjA
—  A c h ! boś pan nie wiedział gdzie szukać. • 

dam a g ra  swoją spartję pikiety w sali kawiarnia»ef  
P ó jdź pan  ty lk o !

—  Zaczekajno je szcze ! rzek ł stary  dependent 
przejdźm y raz jeszcze instrukcję : Czy powtórz)’*6’ 
K arolin ie to wszystko co ci powiedziałem  ?

— Słowo w słowo, szanowny panie.
— Pow tórz-że mi to raz jeszcze—idzie o to * 

śmy się nie skrzyżowali. ’
Chopin, k tó ry  już stał gotow y do wyjścia, u91iU 

znowu i z a c z ą ł:
Otóż, od pięciu dni, Toto i pani K arolina, 

parę  nierozłącznych przyjaciół... O d godziny P1* 
gryw am y w rum la i zawsze staram  się dać je j cztel 
naście asów. Podczas g ry  staram  się zwykłe P°sZ $ 
p n ą ć je j k ilka słodkich słów ek. W yznałem , żeń*0 
wujaszka dzielnego człowieka, k tó ry  choć m»J j 
pięćdziesiątkę, przecież trzym a się jeszcze 
posiada wszelkie przym ioty. Że je s t on w pra^’ . _ 
niepo dobroduszny, lecz za to przyjem ny w obej^01' 
wdow iec i bezdzietny—że ten  wujaszek pała phe°- 
zaślubienia pew nej osoby, k tórą pokochał od I)lUI' j  
szego praw ie spojrzenia, lecz nie ośm ielił się wyzl1 
je j swojej miłości. (d. c. »•)•
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p ią tk o w y  poświęcenia kościoła. — W  kościele archikate- 
alllyw i metropolitalnym św. Jana , sumę celebrował ks. ka- 

n°uik Sotkiewicz, kazanie miał ks. Englisch; artyści i chóry 
‘"stytutu muzycznego, pod kierunkiem dyrektora p. A. Kąt- 
* lek'°) wykonali mszę Brosiga, E  minor, na graduale psalm 
' •‘,'iomugzk ii na otfertorjum p. Koman, laureat instytutu 

ju c z n e g o  odegra! na skrzypcach z akompanjamentem 
vWmtetu i organu „Adagio" K reutzera. ^
V * (Ivu i-je r e k  m ie j s k i) .  W yścigi na „sarnopę- 
f ^ Ł' zapowiedziane na przeszłą, sobotę w ogrodzie 
'-tasiuskich, przyszły wprawdzie do skutku i zasz- 
CżWoue obecnością JW . Hrabiego Namiestnika, 
^'ftuuadziły przeszło trzy tysiące widzów, lecz uie 
^Wniosły tak znakomitego jak  przewidywaliśmy 
^ u lta tu , z powodu zachmurzonego nieba, które co 
cWila grożąc , deszczem, powstrzymało znakomitą 
Częśc niewieściej publiczności od wzięcia udziału 
11 Zabawie, która teraźniejsze tak kosztowne tualety 
^  zniszczenie narazić mogła. W każdym razie je - 
r?ak utrzymujemy raz już wyrażone zdanie, że ta- 
. e Wyścigi, mogą być powtorzone i dwukrotnie 
J®szcze nawet, wśród tłum u widzów, jeżeli tylko wy­
d a n e  będą, w dnie zupełnie pogodne.

^  szesciu samopędów, głównym zwycięzcą dnia 
tego został „Kurjer codzienny,” który trzykrotnie 
S?8ając się, zawsze najpierwszy stanął u mety; po 
111111 odznaczył się samochód „Praga, najpóźniej 
^  przybywał na nizkicli kołach bieżący „W iła- 

— W kradły się też były niejakie pomyłki pod- 
tego pierwszego wyścigu — zawsze jednak za- 

•iil on bardzo zgromadzoną publiczność, już samym 
Ul-okiein nowości — a przysporzywszy 558 rubli 
8r- funduszom warsz. tow. dobroczynności, już tern 
®aniem zjednał nie małą zasługę p. Romanowskie­
mu, z ktorego wzorowej fabryki powozów pochodzi- 
V sobotnie samopętiy i  jeżdżący na nich uczniowie, 
jednakże, nie wiele brakowało ażeby ta wesoła za­
bawa nie zakończyła się smutnie, albowiem po skoń­
czonych już gonitwach, gdy publiczność ruszywszy 
2 miejsc, zeszła w aleje —-jeden z samopędów naje­
chał wypadkiem na kiłkoletnią dziewczynkę—dzięki 
jednakże przytomności siedzącego na nim jeźdźca, 
który vv tej chwili przewrócił się umyślnie wraz 
z swoim żelaznym rumakiem w przeciwną stronę, 
dziecko zostało tylko potrącone lekko i wyszło 
2 niebezpieczeństwa bez żadnego szwanku.

•Sobotnią poctnnurność nieba wynagrodziła wczo­
rajsza prześliczna pogoda, która przypadłszy w liie- 
. 1cię, spraw iła ogromny ruch spacerowy w mieście
1 ?a miastem zarówno. W szystkie, tak liczne obec- 

Widowiska letnie, tak teatr małp p. liroekmana, 
który wczoraj aż dwa przedstawienia dawał, oraz

- część powędro1 „ 
tai‘i na przedstawieniu trupy liussanowskiego. Naj­
więcej jednak i najwytworniejszej publiczności ścią- 
§hął wczorajszy koncert orkiestry ifilsego w „Holi- 

Szwajcarskiej,” gdyż około 2,000 słuchaczy na­
pełniło to przyjemne ustronie, Rozumie się, że or­
kiestra zarobiła nie mało okłaskow, a bufet Loursa 
kie.nudo gotówki. Obojgu należało się to wynagro- 
^en ie za cały prawie tydzień niezbyt korzystny 
2 Powodu zimna i niepogody.

----- Wracając jeszcze do ogrodowych teatrzyków, 
dusimy pochwalić trupę p. Modzelewskiego w Ka­
in ie  przy ulicy S-to Krzyz ki ej. W personelu jej, 
°pfócz śpiewających i tańczących dość biegle osob, 
fkajdnją się deklamatorzy, którzy na wzór p. Ułio- 
deckiego, iiłustrują akpmpanjamentem muzyki swo- 

pełną ekspresji dykcję. W zeszły piątek dekla­
mowano tam w ten sposob, ustępy z dramy „W łó- 
Cz?ga.”

~~ W czoraj, jakby na przekor tylu płochym roz- 
kywkoni, odbyła się prelekcja jeograłiczna profeso- 

Kotkowskiego w auli szkoły głównej, zdaje się 
Jednak, że obecna spacerowa pora, nie sprzyja już 
kdczytoin, choćby i najlepszym nawet, chyba że no- 
. 9^1$ przedmiotu i pickj- prelegenta, odznaczy się 
i , jak  wczorajsza prelekcja pani Rapackiej, na 
j *,oi~j, (!0 gimnazjum.4-go, także o godzinie 1-ej zpo- 
kdnitij przybyła doń znaczna liczba słuchaczek. 
ż ~~~ Podczas wczorajszych, niedzielnych spacerów, 
^Uważaliśmy w rękach elegantów, mnóstwo nowo- 
kodnych lasek winogronowych... Nic logiczniejsze- 

had taką modę! albowiem jeżeli winne grona so- 
htn swoim przyczyniają się do zachwiania nóg na- 

Wch, słuszna jest, aby łaskami swemi podpierały 
as za to!..

t(1"7 W  środku b. m. ma być dany w jednej z sal 
Mej szych koncert na dochód niezamożnych uczniów 
^mytutu muzycznego, przez dawniejszych ich kole- 
m|Vv i koleżanki, którzy dziś do grona artystów się 
M ^ymPaŁyczny ten koncert zgromadzi zapewne 

11 słuchaczy.

Od wczorajszej niedzieli za dwa tygodnie, czyli 
w dniu 20 b. m. dany będzie koncert w Skierniewic­
kim dworskim teatrze w banhołie, na dochód tam­
tejszych pogorzelców. Koncert ten, w którym przyj­
mą udział: pani Dowiakowska, pan Filleborn i A le­
ksander Zarzycki, oprócz innych osób, zgromadzi 
niewątpliwie całą okolicę skierniewicką — a zape­
wne i wielu z warszawian skorzysta z tej sposobno­
ści, by połączyć spacer z dobrym uczynkiem.

— 1'. llarew ski tenor, który dał się słyszeć raz 
jeden na koncercie w Resursie kupieckiej, wyjechał 
do ni. Łodzi, gdzie wystąpić zamyśla.

— K o z d a .n o  juz role do dwóch nowych komedji: 
tłumaczonej „Ł ilja Japońska” i oryginalnej Anczyca 
„JBłażek opętany.” YY pierwszej z nich grać będzie 
p. Bakałowicz. /IZ.

* ( S p r a w a  k r y m i n a l n a ) .  Ju tro , we wtorek, w tu ­
tejszym sądzie kryminalnym o godzinie 1 O-ej zrana sądzony 
będzie Kazimierz YV. obwiniony o wielożeństwo. Podproku­
rator K ejiert przedstawiać będzie akt oskarżenia i wnioski; 
podsądnego broni patron tutejszego trybunału, p. Józef 
Kirscliroth. ^

* ( O b c h ó d  ś w i ę t a  s t r a ż y  z i e m s k i e j  w Op a -  
t o wi e ) .  Z Opatowa piszą do Warsz. JDniew.: Staraniem 
nacZelnika straży ziemskiej A. G. A nuczyna, nabyty został

r0ku bieżącym dla straży ziemskiej opatowskiej dość cen­
ny obraz św. M ikołaja, z ofiar dobrowolnych niższych sto­
pni tej straży, 2 dołączeniem do nich ofiar od zwierzchni-

I I  ■ n  / O  1 Y m a i n  w  h _______________ ______ ' •
ków. Dnia 9 (21 ) maja r. b., za staraniem i z rozporzą­
dzenia A (i. A nuczyna, straż ziemska obchodziła po raz 
pierwszy w m. Opatowie dzień św. Mikołaja. N a uroczy­
stość tę przybyło do Opatowa z każdego rewiru powiatu po 
jednym  strażniku; zaproszony został do tegoż miasta kape­
lan sandomierskiej cerkwi prawosławnej, ksiądz Ziabłowski, 
wraz ze służbą cerkiewną. O godzinie 12-ej w południe 
rozpoczęło się nabożeństwo, na ktorem  znajdowali się wszy­
stkie stopnie straży ziemskiej, którzy przybyli ze swych re ­
wirów oraz rodzina naczelnika pow iatu , damy ru sk ie , tu ­
dzież urzędnicy wyznania katolickiego, którzy służą w za­
rządzie powiatowym. Do nabożeństw ie, ksiądz miał do 
stopni straży ziemskiej kró tką przem owę, zastosowaną do 
Uroczystości, poczem wszyscy obeeni stopnie straży' ziem­
skiej, naczelnik powiatu, jego pomocnik i inne osoby, za­
proszeni zostali przez naczelnika straży ziemskiej do sali 
zarządu powiatowego, gdzie wszyscy goście, stosownie do 
zwyczaju ruskiego, podzielili się przy wspóluym stole Chle­
bem i solą. Podczas, śniadania, naczelnik powiatu podpuł­
kownik Zacharów wniósł pierwszy toast za zdrowie N ajja­
śniejszego P an a , z Najwyższej woli K tórego zaprowadzona 
została w kraju tutejszym straż ziemska. Toastowi temu 
towarzyszyły jednozgodne, głośne okrzyki „hura”. Drugi 
toast wniesiony został za -zdrowie gubernatora , trzeci zaś 
za zdrowie stopni straży ziemskiej opatowskiej; naczelnik 
powiatu podziękował niektórym strażnikom za gorliwe wy­
konywanie przez nich obowiązków służby.

* (8 it 1 i n y w W  i e 1 i c z c e). O zalewie kopalń wie­
lickich niema żadnych wiadomości nadzwyczajnych. Machi­
ny działają nieprzerwanie, w skutek czego woda opada po­
mału. Po wypompowaniu je j okażą się zapewne niejakie u- 
sunięcia w kopalniach. Nie można jednak przypuszczać, 
aby usunięcia te  .mogły mieć znaczne rozmiary.

* ( S p r o s t o w a n i e ) .  W  artykule pod tytułem : „O 
artelach przy komorach", zamieszczonym w N r. 10 7 naszego 
dziennika, wkradły się pomyłki w taksie opłat za roboty, a 
mianowicie w ustępie I l ł-m  punkcieC., zamiast 108 powin­
no było być 10 7, a zamiast 233 powinno było być 232.

* ( W y p a d e k  m i e j s k i ) .  W  dniu zaonegdaj szym, 
w cyrkule Łazienkowskim, przewoźnicy zatrzymali płynące 
po YViśle zwłoki człowieka, dotąd z nazwiska niewiadomego. 
W  celu wyprowadzenia śledztwa, zawiadomiono o tern sąd i 
ze strony policji zarządzono dochodzenie.

* ( P r z y j  a z  d). J . C. W . W ielki Książe Mikołaj M i­
kołaj ewicz starszy, w zeszła sobotę, 17 maja, powrócił do 
Petersburga z podróży swojej na Kaukaz. (Wiest.)

* ( N a b o ż e ń s t w o ) .  YVe środę, d. 21 maja, o go­
dzinie 11 z rana, w cerkwi greckiej odprawione było nabożeń­
stwo, z powodu imienin j .  k. w. księcia spartańskiego na­
stępcy tronu greckiego.

* ( D r o g a  ż e l a z n a  k i j o w s k o - b a ł c k a ) .  
Kijewlatlin podaje ze źródła ze wszech miar wiarogodnego 
wiadomość, że droga żelazna kijowsko-bałcka otwartą zosta­
nie dla użytku powszechnego nie wcześniej jak  w grudniu 
r. b. Pociągi nadzwyczajne i robocze kursują już na tej dro­
dze od roku prawie, lecz nie można wyprowadzać ztąd wnio­
sku, że droga pomieniona oddaną już została do użytku po­
wszechnego, lub że otwartą zostanie dla wszystkich w sier­
pniu r. b.

* ( P r o j e k t  n o w y c h  p r z e p i s ó w  d l a  a k ­
c y z y  o d  t y t o n i u ) .  Gazeta, Golos donosi, że projekt 
nowych przepisów dla akcyzy od tytoniu, po przejrzeniu go 
w radzie państwa, odesłany został napowrót ministrowi skar­
bu, dla poprzedniego porozumienia się co do niektórych ar­
tykułów z głównozarządzającym Il-m  wydziałem własnej J e ­

go Cesarskiej Mości kancelarji i z ministrem sprawiedliwo­
ści, albowiem projekt pomieniony, jak  powiadają, oprócz 
zmiany w dotychczasowym trybie poboru dochodów tabacz- 
nych, zawiera w sobie także przepisy o karach, jakie  mają 
byó stosowane w razie nadużyć.

* (N  a g r o d y ) .  Dnia 1 9 maja, były właściciel drogi 
peterhofskiej, baron Stiglitz, za pośrednictwem bankiera 
W iuekina, pożegnał oficjalistów tej drogi, dziękując za do­
tychczasową gorliwą ich służbę. Gaz. Pet. dodaje, że wszy­
scy oficjaliści bez wyjątku zostali wynagrodzeni: naczelnicy 
stacij otrzymali po 1,000 rs.; maszyniści po 900 rs.; nie­
którzy dozorcy po 300 rs .; nawet niższego rzędu oficjali­
ści, zostający przy drodze od 8 miesięcy, otrzymali najmniej 
po 100 rs.

* ( O t w a r c i e  w y d z i a ł u  b a n k u  p a ń s t w a ) .  
Goniec Urzędowy donosi, że na zasadzie Najwyższego roz­
kazu z 2 0-go grudnia 1863 r., otwarty został 15-go kwie­
tnia r. b. wydział banku państwa w mieście Itybińsku, w 
gubernji jarosławskiej.

* (T  y m  c z a s o w a  s t a c j a  t e l e g r a f i c z n  a). 
Tenże dziennik donosi, że w miasteczku Druskienikach, w 
gubernji grodzieńskiej, otwarta została na sezon letni tym­
czasowa stacja telegraficzna.

* ( P r ó b a  n o w e g o  k a r  a b i n a). Podług gazety 
Gołos, ma się odbyć wkrótce w Petersburgu próba nowego 
karabina, przywiezionego przez pomocnika ajenta wojenne­
go ruskiego w W iedniu. Armja bawarska została uzbrojo­
na w te karabiny systemu W erdera, które nabijają się z ty­
łu i d a ją  do 2 2-ch wystrzałów na minutę.

* ( W i e c z ó r y  m u z y k a l n e ) .  S. Pet. Wied. dono­
szą, że znany śpiewak D. A. Sławiański dał w Kijowie dzie­
sięć wieczorów muzykalnych, które miały ogromne powo­
dzenie. N a każdym z tych koncertów sala była przepełnio­
na publicznością.

Austrj x i  ziemie słowiańskie -
* (W ic e -k ró l  E g ip tu .  — S p ra w y  g a l i c y j -  

sk ie ). Wiedeń, 2  czerwca. Z wiarogodnego źró­
dła zapewniają, że wice-królowi Egiptu oświadczo­
no, iż A ustrja uwzględni chętnie jego życzenia co 
do zneutralizowania kanału stiezkiego i zniesienia 
kapitulacij, lecz że stanowcze w tym względzie za­
pewnienia nie wpierw mogą być dane, aż" po uzy­
skaniu ze strony innych gabinetów europejskich 
oświadczenia co do wykonalności żądań egipskich. 
Na teraz wice-król Egiptu musi poprzestać na tej 
odpowiedzi. — Pozostanie nadal księcia Leona Sa­
piehy na stanowisku marszałka sejmu galicyjskiego, 
potwierdza się obecnie ze wszech stron, tak saino 
jak  i wiadomości, że rząd zamierza porobić żywio­
łowi polskiemu w (faji ej i znaczne' ustępstwa co do 
używania języka polskiego jako urzędowego i co do  
zaprowadzenia takowego, jako języka wykładowego, 
w obu uniwersytetach galicyjskich. Ustępstwa ro­
bione żywiołowi polskiemu rozciągają się nawet do 
Szlązka austrjackiego, albowiem odmówiona zosta­
ła sankcja cesarska dla uchwały sejmu tamecznego, 
podług której język niemiecki ma być językiem wy­
kładowym w szkołach' realnych tego kraju koron­
nego, a to dla tego powodu, że uchwała ta  zrobiła­
by ujmę prawom mówiącej po polsku ludności da­
wnego księztwa cieszyńskiego. (Nordd. A . Z.).

* ( B u d ż e t  o g ó l n o - p a ń s t w o w y ) .  Neite Frem- 
denblatt donosi: P race przygotowawcze dla delegacij 
zostały już prawie całkiem ukończone. Co się ty­
czy ministerstwa spraw zagranicznych, budżet jego 
obliczony został o 120,000- guldenów wyżej niż w 
roku zeszłym, albowiem suma taka użytą została na 
uorganiżowanie biur konsularnych. Budżet mini­
sterstwa wojny wykazuje znaczne oszczędności i ma 
wynosić mianowicie przeszło ośm miljonów gulde­
nów mniej niż w roku zeszłym.

* ( R o z p r a w y  n a d  a d r e s e m ) .  Rozwlekłe 
rozprawy ogólne w węgierskiej izbie deputowanych 
nad adresem odpowiedzi na mowę tronową, zostały 
nareszcie zakończone 3-gob. m. przyjęciem projektu 
adresu stronnictwa Deaka przeważną większością 
113 głosów. Taka większość uzyskana przez rząd, 
odpowiada jak  najbardziej pomyślnym obliczeniom 
co do stosunków głosów w izbie deputowanych, i 
wywoła ona przeto w W iedniu jak  największe za- 
dowolnienie. Do osiągnięcia tak znacznej większo­
ści przyczyniły się, tak mowa którą p. Deak miał 
we wtorek i która obejmowała wyszczególnienie 
korzyści uzyskanych przez W ęgry na skutek poje­
dnania, jak  również uwagi, zapomocą których prezes 
ministrów hr. Andrassy usiłował we środę rozpro­
szyć obawy opozycji co do stanowiska, jakie na sku­
tek porozumienia zapewnione zostało W ęgrom co 
do spraw zagranicznych. H r. Andrassy utrzymy wał, 
że bez instytucji delegacij, na którą właśnie powsta­
je  opozycja, wpływ W ęgier na sprawy zagraniczne 
byłby niemożebny, oraz, że idea dwóch ministerstw 
spraw zagranicznych jest niewykonalną. (JVordd 
A. Z.).
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 ̂* ( S p r a w y  w ę g i e r s k i  e.—W  y p a (1 k i w 
K  r a i n i e.— P  r o t e s t a n c i  c z e s c y .  —  Z a j ­
ś c i e  z E  u 111 u n j ą). Wiedeń, 3  czerwca. W  Pesz­
cie panuje zupełne przekonanie o tem, że teraźniej­
sze ukształtowanie stosunków wewnętrznych Austiji, 
znajduje w W iedniu licznych i potężnych przeciwni­
ków, i przekonanie to znalazło znowu swój wyraz w 
ukończonych dziś -w węgierskiej izbie deputowanych 
rozprawach ogólnych nad adresem odpowiedzi na 
mowę tronową. Rozprawy pomienione zakończone 
zostały mową Simonyi’ego na korzyść projektu ad­
resu lew ego krańca; mówca ten atoli nie zdołał 
przeszkodzić temu, iż w końcu projekt większości 
komisji przyjęty został 255 głosami przeciw 142, a 
zatem większością 113 głosów, za podstawę do roz­
praw szczegółowych. W czoraj przemawiali jeszcze 
p. Pulszki za projektem większości i p.Koloman T i­
sza za swym własnym projektem adresu, lecz dowo­
dzenia obu tych mówców nie przedstawiały nic no­
w ego i ograniczyły się w ogólności na zbijaniu tego, 
co przeciwnicy obu tych panów mówili w ciągu po­
przednich rozpraw. W  końcu wczorajszego posie­
dzenia zabierali także głos ministrowie Andrassy i 
Lonyay, lecz i ci także odpierali jedynie napaści 
skierowane przez mówrców opozycyjnych przeciw  
ich własnym osobom i przeciw ich działalności urzę­
dowej. Rozprawy szczegółowe nad adresem potrwa­
ją  daleko krócej niż rozprawy ogólne, albowiem o- 
pozycja zrzekła się zamiaru proponowania popra­
wek do projektu większości. Opozycja poszle w o- 
gień tylko kilku znakomitszych swych mówców, dla 
porobienia zastrzeżeń co do własnego jej sposobu za­
patrywania się i dla wystąpienia przy rozprawach z 
niektóremi zarzutami skierowanemi przeciw mini­
sterstwu w kwestji wewnętrznego położenia kraju.—  
Ostatnie wypadki w Krainie sę jeszcze dotąd przed 
miotem zastanawiania się, pomimo, że spokojność 
została tam przywróconą i że rozpoczęto śledztwo

{nzeciw  wichrzycielom. Rada municypalna w Lu- 
>lani (Laibach), stolicy Krainy, uznała obecnie za 

stosowne dać poznać publicznie swój sposób zapa­
trywania się na te wypadki. Ludność miasta Lubia­
ni składa się przeważnie z żywiołów niemieckich; w 
tamecznej radzie municypalnej zasiadają po więk­
szej części niemcy, i dla tego powodu łatwo zrozu­
mieć, dla czego w memorjale, który rada pomienio- 
na zamierza podać rządowi co do wypadków za­
szłych w okolicach Lubiani, ruch narodowy słoweń­
ski jest stanowczo potępiany. Rada gminna oświad­
cza w swym memorjale, że głównymi sprawcami 
panującej w Krainie agitacji skierowanej przeciw  
niemcom, są urzędnicy, duchowieństwo i nauczycie­
le, oskarżenie zaś to, sformułowane tak ogólnie, w y­
woła bezwątpienia z rozmaitych stron również oży­
wione odpowiedzi i nie przyczyni się bynajmniej do 
pojednania stronnictw.— Z Czech donoszą, że więk­
szość gmin protestanckich w tym kraju koronnym  
zamierza oświadczyć publicznie o swem przystąpie­
niu do deklaracji zgromadzenia protestantów w W or­
macji w przedmiocie soboru powszechnego.—W  Ru- 
munji przyszło znowu do zajścia pomiędzy ajentem 
dyplomatycznym austrjackim, konsulem Kremerem  
w  Galaczu, a władzami tameeznemi. Z Galaczu do­
noszą mianowicie, że p. Kremer wziął pod swoją o- 
piokę dwie dziewczyny, rodowite węgierki, które 
namówione zostały do przybycia do Galaczu w celu 
przestępnym, i kazał im wsiąść na parostatek au- 
strjacki dla odwiezienia ich do kraju rodzinnego. 
Prefekt policji rumuńskiej, nie zważając na protesta 
założone przez konsula austrjackiego i przez kapi­
tana statku pomienionego, wszedł na jego pokład, 
spisał protokół z tych dwóch dziewcząt i zeszedł ze 
statku nie prędzej, aż po nabyciu przekonania, że 
dziewczęta te nie podlegają juryzdykcji rumuńskiej.
Z powodu bezskuteczności swego protestu przeciw  
wykonywaniu czynności urzędowej na statku au- 
strjackim, konsul Kremer zwinął swoją flagę i udał 
się ze skargą do Bukaresztu, gdzie konsul jeneralny 
Zulaut porobi (ju ż  kroki stosowne dla uzyskania za- 
dosyćuczynienia. (N ordd. A . Z.).

( W y r o k  s ą d o w y ) . Z Pragi donoszą: Sąd 
wyższy krajowy skazał tych, którzy urządzali w ro­
ku zeszłym meeting na górze Rżip (pp. Janbę, Kra- 
tochwila i Spindlera) na 10 miesięcy ciężkiego wię­
zienia, obostrzonego jednym dniem postu w każdym  
m iesiącu , oraz na zapłacenie kosztów. (Nordd. 
A . Z.).

Prusy i Niemcy.
* (P. B i s m a r c k ) .  Niektóre korespondencje 

upatrujące zawsze złośliwie działalność p. Bismarcka 
w  wypadkach europejskich, mianowicie tam, gdzie 
na korzyść Prus może on podejść mocarstwo zagra­
niczne, podejrzywają mocno kanclerza związku pół- 
nocno-memieckiego, że dla własnego interesu j>o- 
pierał projekt małżeństwa pomiędzy następcą tronu

duńskiego a dziedziczką korony szwedzko-norweg- 
skiej. P . Bismarck, jak każdy uczony niemiec, zna 
bajkopisarzy i przypomniał sobie bajkę o psie, któ­
ry wypuścił zdobycz dla własnego swojego cienia. 
Psem byłaby D an ja , cieniem widmo odnowionej 
unji kalmarskiej, a zdobyczą Szlezw ig północny, któ­
ryby Prusy eskamotowały swobodnie, podczas gdy  
uwaga rządu duńskiego zwróconąby była ku Szwe­
cji. (L a  Fr.).

( P a r l a m e n t  c e l n y ) .  Berlin, 3  czerwca. Dziś 
otwarte zostały posiedzenia parlamentu celnego mo­
wą, w której oznajmiono, że określenie granic tery­
torjum celnego ogłoszonem zostanie w krótkim 
przeciągu czasu po zaprowadzeniu prawa celnego 
w niektórych okręgach hamburskich i pruskich. 
Mowa zapowiada przedstawienie projektów do pra­
wa celnego, pomiędzy któremi znajduje się projekt 
podatku od cukru, regulujący dotychczasową tary- 
fę opłaty od cukru przywozowego w odpowiednim  
stosunku do cukru krajowego. Mowa zapowiada 
również nową rewizję taryf związku celnego, przed­
stawienie traktatu handlowego i celnego, zawartego 
z Szwajcarją i traktatu handlowego z Japonją. ((  or.

Francja.
* ( C i a ł o  p r a w o d a w c z e ) .  Zdaje się, że w  

sferach urzędowych francuzkich nie powzięto jesz­
cze dotąd żadnej stanowczej decyzji pod tym wzglę­
dem, czy stosowniej byłoby zwołać nowo wybrane 
ciało prawodawcze na krótką sesję dla sprawdzenia 
wyborów, czyli też otworzyć posiedzenia tego ciała 
dopiero w listopadzie. Dziennik Public, który re­
prezentuje^ w tym względzie, jak powiadają, przeko­
nania ministra stanu Rouher’a, oświadcza się obecnie 
za natychmiastowem zwołaniem izby, przyczem pismo 
to przytacza na poparcie tego środka tę samą okoli­
czność, która zdaniem Patrie przemawia przeciw ta­
kowemu. Podczas gdy to ostatnie pismo żywi obawę, 
że zwołanie na teraz ciała prawodawczego przyczy­
niłoby się do obudzenia na nowo namiętności wywo­
łanych wyborami, Public przeciwnie spodziewa się 
po takiem zwołaniu stanowczego uspokojenia umy­
słów. Jeżeli ukonstytuowanie ciała prawodawczego 
nie nastąpi obecnie, w takim razie, zdaniem dzien­
nika Public, agitacja trwać będzie w dalszym ciągu 
w niektórych okręgach wyborczych, albowiem prze­
ciwnicy wybranych deputowanych nie przestaną 
szukać powodów do powstawania przeciw wyborom, 
zwłaszcza zaś do wykazywania wpływu nielegalnego 
na wybory ze strony władz. Po zatwierdzeniu zaś 
wyborów, cała ta agitacja pozbawioną zostanie 
wszelkiej podstawy. (Nordd, A . Z.).

(U k ó ln i k). W iadomość podana przez nie­
które dzienniki, jakoby p. de Lavalette rozesłał o- 
kólnik do ajentów francuzkich za granicą w sprawie 
wyborów, pozbawioną jest wszelkiej zasady. (L a  
Fr.).

* ( S p r o a t o w a n i e ) .  L a  Fr. z d. 3 czerwca pi­
sze: Obiegała pogłoska, ze rząd franeuzki zamiano­
wał konsula w Meksyku, i że tenże odjechał już na 
swoją posadę. Wiadomość podobna jest mylną i na­
leży ją  spostować. P . Burdet, wice-konsul w Saint 
Thomas, przeznaczony został do zastąpienia w Me­
ksyku p. larine, urzędnika kancelarji, który' po od- 
jeżdzie posła francuzkiego, oddany został pod 
zwierzchnictwo posła Stanów Zjednoczonych, upo­
ważnionego do opiekoyyania się interesami fran- 
cuzkiemi w Meksyku. P . Burdet na podobnem sta­
nowisku nie ma prawa wchodzić w żadne bezpośre­
dnie ani też urzędowe stosunki z rządem meksykań­
skim.

(A\ i c e - k r ó l  E g i p t u )  spodziewany jest 
w 1 aryżu d. i czerwca. Zamieszka on w pałacu 
Tuileries; w Paryżu zabawi tylko trzy dni i uda się 
potem do Anglji. Królowa angielska z wdzęczności 
za serdeczne przyjęcie, jakiego doznali niedawno od 
wice-króla książę i księżna W alji, prosiła go, ażeby 
zamieszkał w pałacu Buckingham. (L a  Fr.).

* (K  o m i s j a m i ę s z a n a). Trzej urzędnicy bel- 
giccy wyznaczeni do wzięcia udziału yv komisji mię- 
szanej, przybyli w dniu 2 czerwca do Paryża i udali 
się natychmiast do p. Lavalette, ministra spraw za­
granicznych. D ziś połączyli się oni z swoimi trzema 
kolegami francuzkimi i odbyli pieryvsze posiedzenie 
w ministerstwie handlu, rolnictwa i robót publicz­
nych. A ni p. de Lavalette, ani też p. Gressier nie 
zostali upoyyażnieni do przewodniczenia w  tej komi­
sji. Donoszą, że przewodnictyyo nad temi pracami 
obejmie p. Cornudat, prezes yy sekcji rady stanu 
i jeden z trzech komisarzy francuzkich. Zwró­
cić należy uwagę na to, że narady odbywać się 
będą w ministerstwie handlu, rolnictwa i robót pu­
blicznych, co dowodzi zapewne, że kwestje, nad któ- 
rami toczyć się będą rozprawy, opieraja się przewa­
żnie na polityce. (L a  Fr.)

* (Z a j  ś c i e w C h i n a c h), L a  Fr. z dnia 4 czer- 
yyca pisze: Ajencja Havas przesłała nam z wszelkie® 
zastrzeżeniem następującą depeszę: Londyn, 4 czer­
wca: Donoszą z H onk-kong pod dniem 11 maja- 
W edług wiadomości z Pekinu, do zaszłych trudności 
przyczyniła się ta okoliczność, że ponieważ hr. R°' 
chechouart poszturchnął lektykę brata księcia Kon­
ga, książę uderzył w twarz p. Rochechouarta. P °' 
nieważ odmówiono żądanego przeproszenia, flag9 
francuzka została zaraz zwiniętą. Dodają, że posło­
wie zagraniczni wmięszali się w  tę. sprawę i dal* 
rządowi chińskiemu trzy dni czasu do namyśla- ( 
W edług innych wiadomości, ponieważ lokaj pa/19 
Rochechouarta potrącił się o lektykę księcia, jeździec 
księcia uderzył go, ale nie wiadomo, czy p. Roche- 
chouarta, czy  kogo innego z jego orszaku. P  o wyż" 
sza depesza ogłoszoną została dziś także przeZ 
dzienniki londyńskie, które ją równocześnie otrzy­
mały z Ajencją Havas. Rząd franeuzki z swojej stro­
ny otrzymał wczoraj zwyczajną pocztę ze Wscho­
du, ale ponieważ zawarte w niej listy noszą na so­
bie najdalejdatę 18-go marca, nie mogły- zatem 
wzmiankować o wypadku, który wydarzyć się miał 
pod  ̂koniec kwietnia. N ie ma wiec żadnej wiaroge- 
dnej wskazówki o lakcie przytoczony’m w depeszy 
Ajencji Havas, i należy z wszelkiem zastrzeżeniem 
przyjmować tak fakt, jak i samą depesze.

( U s t a w a  d l a  A l g i e r j i ) .  Stan kolonji al­
gierskiej zaprząta stale uwagę rządu francuzkiego- 
1 o dług Journal of/iciel, ma być na wniosek marszał­
ka Niela zamianowana komisja specjalna, która roz- 
trząśnie wszechstronnie wszystkie kwestje dotyczące 
ustawy algierskiej. Prezydować będziej w tej ko­
misji marszałek Randon, były minister wojny, który 
będąc, poprzednio gubernatorem w Algierji, p o z n a ł  
dokładnie stosunki tameczne.

Hiszpanja.
* ( K o r t e z y ) .  Od czasu zgromadzenia się korte- 

zow, najpiękniejszem i najlepszem zapewne było po­
siedzenie z d. 2 czerwca, na którem wszyscy depu- V 
towani wraz z republikanami podpisali konstytucję- 
Trzeba oddać sprawiedliwość demokratom hiszpań­
skim za ich patrjotyzm, że podpisali konstytucję! 1
że chociaż bronią sprawy republikańskiej, mają ty­
le rosądku, że nie okazali się nieprzebłagany®* 
przeciwnikami woli narodowej. (L a  F r).

* ( N o w a  k o n s t y t u c j a )  podpisaną została na 
posiedzeniu kortezow z o-go b. 111. przez wszystkich 
deputowanych, nie wyłączając i tych, którzy należą 
do stronnictwa republikańskiego. Podług Corres- 
ponflcncia, każdy deputowany miał otrzymać na ten 
akt uroczysty pióro srebrne w oprawie z kości sło­
niowej. Oby K lio zapisała jednocześnie tę konstytu­
cję głoskami wiecznie trwałemi na kartach dziejów- 
(Nordd A . Z ) .

( K o r t e z  y .—h i i n i s t e r s t w o). Madryt, 3  czer­
wca. Deputowani podpisują w dalszym ciągu kon­
stytucję. Dziewięciu deputowanych ze stronnictwa 
republikańskiego odmówiło swych podpisów. K lu­
by republikańskie w Madrycie grożą wyłączeniem  
ze swego grona tym deputowanym republikańskimi 
którzy poupisiija konstytucję.— Im partial zapewnia 
że unja liberalna postanowiła popierać nowe mini  ̂
sterstwo, w którem Prim, Sagasta i Topete inftjt 
pozostać. Toż pismo powiada, że ministrem skarbu 
mianowany zostanie Cantero. Nie jest on wcale 
stronnikiem wolności bąnków. (Lor Bur.).

Anglja.
. ( T e r y  t o r  j  um z a t o k i  h ud  s o ń s k i e j ) .  Izba 

gmin zaprzątała się w zeszły wtorek kwestją odstą­
pienia teiytorjum zatoki hudsońskicj na rzecz Ka­
nady. Terytorjum pomienione należało dotąd, j 9̂  
wiadomo, do towarzystwa kupców, które wyzyski­
wało takowe w ten jedynie sposób, iż za pośredni­
ctwem kilku uorganizowanych w tym kraju kanta­
rów, nabywało od krajowców futra z zabitych prZe? 
nich zwierząt, w zamian za broń, proch, okowitę ’ 
tym podobne przedmioty. Stosunek ten, na skutek 
ktorego kraj ten nie mógł korzystać z błogosła­
wieństw cywilizacji, był już od dość dawnego cż®̂ 1! 
przedmiotem użalań tak w Kanadzie, jak i°w s®9®-! 
Anglji. Zawarta obecnie umowa, z mocy któreJ 
osada pomieniona odstąpioną została Kanadzie za n' 
miarkowanem wynagrodzeniem, powitaną został9 
powszechnie z zadowoleniem. Niektórzy móu'0.v' 
izby gmin, jak np. lord Bury, wyprowadzali na"'® 
z ustępstwa terytoijalnego tak przesadzone na
dzieje, iż postawili już na widoku drugą drogę żela­
zną, mającą iść równolegle do ukończonej obecni0 
kolei oceanu spokojnego, która to nowa droga prze'  
cinałaby terytorjum zatoki hudsońskiej i p o ł ą c z y ł a ­

b y  ocean atlantycki z oceanem spokojnym. (Nordd'
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A m eryka.
' • - ( K w e s t j  a s t a t k u  A la b a m a ) .  P ism a an- 
®e 8kie zachodzą tak  daleko w swej dążności do 

odstawiania stosunków  pom iędzy A nglją  i S ta-

8kich,
1'‘llr'i ^jednoczonem i jako- pokojowych i przyjaciel- 

że chcą dać obecnie do zrozumienia, iż sena-
i ^uinner uważany je s t przez swycli w łasnych ziom- 

sz • ' zw â8zcza przez prezydenta G ran ta  za nartt- 
.'dę ła  pokoju. P ow iadaja one mianowicie, że

Powodu • • •mowy mianej przez senatora Sum nera w
statku Alabama, panuje pom iędzy prezyden- 

jjj111 ̂ r a n t ’em i p. Sum nerem  wielkie nieporozum ie- 
! które wyszło na jaw  niedawno, gdy p. Sum ner 

p la ' się o uzyskanie posłuchania u prezydenta. 
Je zy d en t kazał czekać p. Sum nerowi cały kw a-

l)ocze,ri ten  ostatni odszedł w yrzekając na 
j/W y m ilitarne i t. p. Zam iar tych i tym  podo- 
. kych anegdot, szerzonych przez pism a angielskie,
, zbyt  widoczny, ażeby można było przywiązywać 
0 nich w ielką wagę. (Nordd. A . Z.).
■ ( N o w e  c z a s o p i s m o ) .  G odnein uw agi zja- 
lskiem w prasie Stanów  Zjednoczonych je s t wy­

w o ż ą c e  w Nowym Jo rk u  od 10-go kw ietnia r. b.
. asopismo tygodniow e pod ty tułem  Imperialist, ma- 
\v°e ? ast?Puj^ce godło: „Ćesaystwo to pokój”. O ile 

a°sić można z p rogram u zamieszczonego- w pier- 
Aym num erze, pismo to dąży do zreorganizow a- 
a fzoczypospolitej północno am erykańskiej na ce- 
r-stwo. O bok tego pismo pomienione, k tó re  roz- 

II Zedane zostało przed upływ em  pierw szego tygo- 
majego istnienia w ilości przeszło 10,000 egzem pła- 
.) > ma na celu wykryw anie nadużyć panujących w ad- 
dmstracji Stanów Zjednoczonych, i d la tego zape- 
vńe pow odu ma ono także powodzenie. (N orddA . Z .) 

* A£ń»,
'  (W  o j  n a d o  m o w a w J a p o  njji) trw a jeszcze 
dalszym ciągu; niedaw ne p rzeto  wiadomości o 

D wytłumieniu w ybuchłego na nowo pow stania były 
przedwczesne. Z H ongkong donoszą pod datą 11 
ł? aia > że rząd m ikady posłał znaczne siły m or- 
kie przeciw  rokoszanom, którzy zajęli H akodadi. 

G' ordd. A . Z.).

0 p o d a tk  ich. s ta ły c h  od n ie ru ch o m o śc i w  
k ra ju  n ad w iś  ańskim .

(Artykut wzięty z Gońca Urzędowego).
_ Dalszy ciąg (*)

A 0 Utworzeniu K rólestw a Polskiego pod ruskiem  
~ ri<)'Vaniem, podatek podym ny był pobierany na mo- 
*. Prawa z 1811 r., z pewnemi, nieznacznemi zm iana- 

t ’> do 1858 r., i by ł nader nierów nom ierny. O płaty  
j 8° podatku, w powiatach, k tóre poprzednio należa- 

do składu W ielkiego K sięstw a L itew skiego, by- 
A  Pobierane w innym  rozm iarze niż w reszcie po- 
: al°'v K ró lestw a  Polskiego; podobnaż różnica 
a diała pod \yzględem rozm iaru podatków  pomię- 
- ^ Ppjedynczemi wsiami i miastami; w jednej i tej 

wsi, inny by ł rozm iar dla włościan pańszczy- 
'anych, a inny dla czynszowników. W łaściciele 

1 Ujadający włościan i ludzi dw orskich, byli obło- 
W  podatkiem  o V3 niższym od podatku włościań- 
Klego. T ak a  nierów nom iem ość koniecznie wyma 

£ ta Zmiany system u rozkładu. Poczynając od 1849 
^  > następow ał szereg Najwyższych rozkazów  i

azow o przejrzeniu i przekształceniu podatków  
i  ,v ch; wyznaczane były  osobne komisje, układane 

różne projekta, ale spraw a mało posuw ała się 
aPrzód. N akoniec dopiero w 1858 r. (ukaz z o (15) 

,j p vca 1858 r.) była wydana now a ustaw a o po- 
Utbu podymnym.

a mocy tej ustawy, do podatku podym nego by- 
dołączona część powinności w naturze, napra- 

(l),ailla d róg  (szarw arku), zam ieniona w 1821 roku  
jaz 1 7  (29) sierpnia 1821 r.) na pieniądze. (3) 

d /  pdatck podym ny by ł podzielony na trzy  od- 
Oh ne ozęści: naprzód od włościan, j 

P"'ateli, po trzecie
t% >»ego od

pow tóre —  od 
od miast. Co do podatku 

włościan, postanowiono uważać
P(11 • n, t0 j es  ̂ za j ednostkę podatkow ą, każdą 
k j ^ d n ą  rolną własność włościańską, czyli każdy 
8>'o 1 Sruntu, m ający osobnego gospodarza. Za- 
g0 . y  włościańskie były  podzielone na trzy  kate- 
Cy do pierwszej byli zaliczeni gospodarze mają- 
ty ^ -u n tu  od przeszło 7 '/, diesiatyn 
ia J  0 2-ej kategorii zaliczeni byliląc-

do 45 diesia- 
włościanie ma-

taip ^ n !ntu °d  1 'U do 7 */.j diesiatyn; do 3-ej,— 
Jąc,!'-1 niz 1 '/2 diesiatyny, zagrody  w łościańskie ma- 
tfig.0 W e sz ło  45 diesiatyn zaliczone zostały do ka- 
g80rj} dynio w obywatelskich. N orm a włościańskie- 
'  p o d a tk u  była następująca:

^  Patrz Kr. 112.
^ t a |  • tego podatku pozostawiona była w dawnym

°1C * êraz odbywana je s t w naturze (po 4 dni rocz- 
° d każdego dymu).

I
N

| podym ny oznaczał śię od dochodów po 31/, %  —  
j  od domów duchownych i po 5u/„— od domów innych 

obywateli, z wyłączeniem wypadków, kiedy oznaczo­
ny na korzyść skarbu procent od dochodu z domu, 

j  stanowił niższą sumę od norm y podym nego dla 
j m iast 4-ej i 5-ej kategorji. N orm a podatku w m ia- 
j  stach tych ostatnich kategorij (4-ej i 5-ej) oznaczo- 
j na była jednakow a, a mianowicie od domów ducho- 
1 wnych po 2 rsr. 80 kop., a innych obywateli po 
4 rsr.

d la 1-ej kategorji 4 rs. 3 rs. kop. —
j> 2-ej ,, 2 ,, l  ,, 50
>» 3-ej „ 1 „ l  „ ■—

P odatek  podym ny od obyw ateli nie stosował się
do rozległości należącego do właściciela gruntu .
W yznaczał się od każdego oddzielnie, to je s t pod je -  j  p  rowadzeniu w wykonanie ustawy 1858 r.,
clnym dachem znaiduiacegfo sie domu I)o  kategorii i i i i, i ' i • « *. v
domów dworskich, w dobrach instytutow ych f d u -  dokonany był nowy spis domow i zrobione zostało
chownych liczyły się domy niezna S a c e  Sę w po- obllSzenieu dochodow przynoszonych przez dom y
siadaniu włościan, jak rów nież J r S e  brow ary i W mlaStadl fJ ’v J 1 kategorji Przyczem
inne zakłady przem ysłowe. I)o°tejże kategorji zah- postanowione było ponawiać spis co lat 5, a oszaco- 

. ;  ń  G . . ę ipjze Kdicgoiji zau 1 t 20. W  smsie zostały niezamieszczone
czone zostały domy drobnej szlachty, aiisterjc i ka r- 
czmy, osobno od wsi p rzy  drogach znajdujące się 
domy włościan posiadających g run tu  więcej nad 45 
diesiatyn, i nakoniec wszystkie domy, k tóre cho­
ciaż były zbudow anie pom iędzy domami włośc.iań- 
skiemi nie m iały dołączonego g ru n tu  ornego. D o­
my należące do duchow ieństw a także były zaliczone . • . ki r -..lnif.
do tej kategorji. N orm a podatku  podym nego od do-

wanie w la t 20. W  spisie zostały niezamieszczone, 
w celu uwolnienia od podatku, gm achy rządowe^ i 
publiczne, kościoły i klasztory. Kównież w spisie 
nie były  zamieszczone domy niezamieszkałe i spalo­
ne, a z zabudowań dworskich we wsiach, wszystkie 
budowle zajęte na składy narzędzi rolniczych i p ro ­
duktów  wiejskich, lokale dla bydła i ptastwa, ja k

mu obywatelskiego, oznaczona była, na 4 
duchownego, na 2 rs. 80 kop.

M iasta pod względem opłaty  podatku podym ne­
go, były rozdzielone na 5 kategorij. W  miastach 1-ej, 
2-ej i 3-ej kategoiji, z znaczną ludnością — podatek

7 sm olarnie i wszystkie budowle wzniesione dla upię- 
0 kszenia ogrodów, lub na inny nieprodukcyjny cel

I. Me wsiach.
1. O d zagród włościańskich:

a) W  dobrach nadanych i sprzedanych przez 
rząd po 1828 roku: 1-a kategorja .

2-a „ . . .
3-a „ . . .

b) W e  wszystkich innych majątkach:
1-a kategorja  .
2-a „ . . .
3-a „ . . .

2. O d dworów:
a) O b y w a te li ....................... • ............................
b) D uchow nych  .............................

II . W  miastach.

1. 1-a 2-a i 3-a kategorje płacące od dochodu:
a j od d u c h o w n y c h ........................................
b) od innych o b y w a t e l i .............................

2. Tychże kategorij płacących od dymów:
a) od d u ch o w n y ch ........................................
b) od innych o b y w a t e l i .............................

3. 4 -a  i 5-a kategorje:
a) od duchow nych .........................................
b) od innych o b y w a t e l i ....................... .....

L iczba
dymów,

rubli.

cel.

L iczba dym ów i ilość podatku podymnego, obli­
czonych na mocy ustaw y z 1858 r., w ykazane są 
w następującej tablicy:

o d a t k u.

dochodu.

S u m a  p

N orm a odj Norma od 
dymu. | dochodu. | Kazem.

1 e J

Kazem.

62,429
45,590
20,417

81,976
121,247,
40,197

4
2
1

3
1
1

50

249,716
91,180
20,417

245,928 —  
181,870,50 

40,1971 —
371,856

114,070! 
2 ,9101 80

829,308^50

456,2801— 
8,1981 —

i i  6,980

2,457 45 
2,012,128 41

107
16,286

i
997|

65,7371

80

80

75%

464,428,—

92 16 
100,606 42

I
299 60 

65,144 —
i

2,791 60 
262,948 —

83,127 2,014,5851861 1 —  | 4 3 1 ,8 o l |7 8
571,97312,014,585186 1 — | —  | —  | — |1 ,725 ,618^8  

Z tej liczby (1,725,618 rsr. 28 kop.)—była korni- I sposób ogólnej sumy 1,700,000— policzono na rachu - 
sja rządow a przychodów i skarbu  wyłączyła 25,618 j  nek podym nego 1,200,000, a na rachunek opłaty  
rsr. 28 kop., na ubytki w sku tku  poprawienia omy- | szarwarkowej 500,000 rsr. 
łek  na zażalenia kontrybueńtów . Z przyjętej w ten

(d. c. n.)

Je szcze  słó w k i lk a  o sk u p ie  re n ty  
z łożye ie li tó  a rz y s tw a  drog i żelaznej 

w arszaw sko -w iedeńsk ie j.
> L ist do redakcji tygodnika M e r k u r y ) .

Panie redaktorze!
W  artykule  Merkurego z dnia 5-go b. m. N r. 18, 

pod tytułem  „Droga żelazna warszawsko-wiedeńska. 
Skup renty założycielskiej. Projekt budowy odnogi Czę- 
stoelww-HerbyU k tóry  to a rty k u ł wszystkie niem al 
tutejsze pisma perjodyczne pow tórzyły, objawiłeś 
pan następujące zdanie:

„Obojętność ze strony akcjonaijuszów , praw o 
głosu posiadających, je s t błędem  niedarowanym . 
U bliża ona interesow i nietylko ich własnemu, ale i 
innych drobniejszych akcjonarjuszów ...”

Słow a te, oskarżające o obojętność akcjonarju- 
szów niesłusznie mnie dotknęły , albowiem na dzie- 
siątem zwyczajnem ogólnem  zgrom adzeniu akcjona- 
rjuszów  drogi żel. w .-w iedeńskiej w d. 26-m  czerw ­
ca 1868 r. odbytem, ja  (w praw dzieSam  jeden  tylko) 
podniosłem  głos przeciw ko umowie o skup ren ty  
za łożycielsk iej, do zatw ierdzenia zgrom adzeniu 
przedstaw ionej. W  pierw szej chwili po przeczyta­
niu  powyższego artyku łu , zam ierzyłem  w miejsce 
odpowiedzi na czyniony akcjonarjuszom  zarzut, 
w skazać redakcji Merkurego p ro tokó ł obrad, w  k tó ­

rym  głos mój zamieszczony został. P rzekonaw szy 
się wszakże, po bliższem rozpatrzeniu  pom ienionego 
protokółu, że dyskusja przezem nie w yw ołana w 
treści ty lko została podaną, z pominięciem niek tó­
rych szczegółów charak ter dyskusji uw ydatniają­
cych, postanowiłem  bliższe dać objaśnienie, — i dla 
tego upraszam  pana o zamieszczenie w  Merkurym  
załączającej się tu  obszerniejszej relacji uzupełnia­
jącej protokół obrad.

P o  zagajeniu posiedzenia przez w ice-prezesa ra ­
dy zarządzającej, zażądałem  udzielenia mi wiado­
mości, którzy  mianowicie akcjonarjusze podali do 
rady  zarządzającej w niosek o skup ren ty  założy­
cielskiej, albowiem  na w niosku pod dyskusję pod­
danym , zaczynającym  się od wyrazów: „Niżej pod­
pisani akcjonaijusze,” podpisów  nie zamieszczono:

Przew odniczący oznajmił, że oryginalne podanie 
może być w każdej chwili przejrzane w archiwum  
rady  zarządzającej, zaś jeden  z akcjonarjuszów, p . 
W incenty M ajew ski oświadczył, że żądana przeze­
mnie wiadomość je s t obojętną, gdyż rada zarządza­
jąca, postawiwszy wniosek na porządku dziennym, 
przyznała go tern samem za swój własny, i jak o  ta ­
k i zgrom adzeniu przedstawia; tw ierdził wreszcie, 
że krótkość czasu nie dozwala zajmować się podob- 
nemi szczegółami.

i
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N a pow tórne moje żądanie i uwagę, że naw et 
skrom ność podpisanych akcjonarjuszów  nie może 
stać na przeszkodzie ujawnieniu ich nazwisk, gdyż 
przedm iot w niosku je s t zbyt ważny, a dla historji 
tow arzystw a potrzebną je s t w iadomość z czyjej stro­
ny  do skupu ren ty  w yszła inicjatywa, — zyskałem  
od w ice-prezesa rady  zapewnienie, że na obecnem 
jeszcze posiedzeniu okazanym  mi zostanie oryginal­
ny wniosek z podpisami. Jakoż w krótce sam p re ­
zes rady  zarządzającej, baron M uschwitz, podał mi 
papier w niem ieckim  języku  napisany i opatrzony 
podpisam i k ilku  nieznanych mi zagranicznych ak- 
cjonarj uszów.

In n y  zarzu t z mej strony był następujący:
Skoro w  ogłoszeniu o przedm iotach do rozbioru  

na" ogólnem  zgrom adzeniu podanych, ja k  niemniej 
w doręczonym  przy  wejściu porządku dziennym, 
w yraźnie powiedziano, że poddany będzie pod roz­
b iór zgrom adzenia w niosek w przedm iocie skupu 
ren ty  założycielskiej, oraz przygotow ania po trzeb­
nego ku  tem u kapitału , —• zatem  przedstaw ienie 
przez rad ę  zarządzającą gotow ego już  układu, za- 
w ar tego między żałożycielatni a tąż radą zarządza­
jącą; dotychczas przez zgrom adzenie ogólne do te­
go nieupoważnioną, za przedw czesne i niezgodne z 
porządkiem  dzieńnym  uważam.

P . M ajew ski objaśnił, że rada  zarządzająca postą­
p iła  tak  sum arycznie jedyn ie  dla dogodności akcjo- 
narjuszów , ażeby pow tórnie zbierać^ się nie po trze­
bowali.tf

Nie w idząc w  tem objaśnieniu dostatecznego u- 
, spraw iedliw ienia takiego postępow ania rady  zarzą­

dzającej, odrzekłem : że dla ostatecznego zdecydo­
wania tak  ważnego przedm iotu ja k  skup ren ty  za­
łożycielskiej, akcjonarjusze chętnie zebraliby  się 
raz  jeszcze, tem  bardziej, że bez odpowiedniego 
przygotow ania nie m ogą ocenić, czy proponow ana 
operacja tak  je s t korzystną ja k  ją  rada  zarządzająca 
przedstaw ia; że w  innem  położeniu znajduje się o- 
becnie rada  zarządzająca, gdyż będąc należycie 
przygotow aną, łatw o na nieprzygotow anych akcjo- 
naijuszach może zdobyć pozycję.

N ie 'otrzym aw szy na te argum enta żadnej zado- 
walniającej odpowiedzi, i nie chcąc jeszcze uw ażać 
dyskusji za zam kniętą, w  nadziei że mnie któś z o- 
becnych interesow anych poprze, postanowiłem  ude­
rzyć na sam wniosek, i w7 tym  celu zadałem  pyta­
nie: czy zadaniem  rady  zarządzającej jest strzedz 
dobra akcjonarjuszów, czyli też pilnować in te resu  
założycieli?

Oczywiście, in teresu akcjonarjuszów , odpowie­
dział w ice-prezes.

W  takim  razie, rzekłem , rada  zarządzająca, we­
d ług  mego zdania, nie zrozum iała in teresu  akcjona- 
rjuszów , gdyż w łaśnie w  in teresie  ich leży, aby za­
łożyciele nie byli skupowani; założyciele bowiem, 
pobierając rentę zależącą od w ysokości dochodu 
czystego, staraliby  się o jeg o  zwiększenie; z chwilą 
zaś skupu tej renty, o wysokość dochodu czystego 
mniej będą dbali,---w łasny zatem  interes założycieli 
daje rękojm ję akcjonarjuszom , którzy  dla tego chę­
tn ie na ich udział, choćby bardzo w ysoki, patrzeć 
będą. Przypuszczana przez radę zarządzającą w 
przyszłości bardzo w ysoka ren ta  założycielska, 
wcale akcjonarjuszów  nie przestrasza, albowiem  w 
tym  samym stosunku ja k  ren ta  i ich dochód w zra­
sta. W każdym  jed n ak  razie, czyby zgrom adzenie 
ogólne zgodziło się w zasadzie na skup ren ty  lub 
nie, nic należało brać do rachunku spodziewanej, a 
dotąd nie otrzym anej jeszcze cyfry dochodu, lecz 
dochód z przecięcia la t ubiegłych, ja k  to  zw y­
kle p rak tykuje  się w  podobnego rodzaju tranzak- 
cjach.

W  odparciu tych zarzutów, przew odniczący nie 
um iał nic więcej odpowiedzieć, ja k  ty lko że w tym  
razie  nie chodzi o skupienie dochodu za przeszłość, 
lecz za przyszłość, że d la  tego dochody w przyszło­
ści spodziewane clę rachunku wprowadzić należy; 
a  wreszcie zapew nił zgrom adzenie, iż w przew idy­
w aniu coraz pomyślniejszej eksploatacji drogi żela­
znej w arszaw sko-w iedeńskiej, pomimo użycie zna­
cznego kap ita łu  na spłatę ren ty  założycielskiej i 
pomimo wypuszczenie drugich  100,000 sztuk akcji, 
akcjonarjusze taką  samą ja k  poprzednio pobierać 
będą dywidendę.

N ie będąc przez nikogo poparty , zakończyłem  
dyskusję następującem , w odpowiedzi na zapew nie­
nie przew odniczącego, porównaniem : jeżeli do o- 
b iadu na 100 osób przygotow anego, zasiądzie osób 
200, to z pewnością wszyscy wstaną głodni od sto­
łu. W  końcu dodałem  jeszcze, że rad a  zarządzają­
ca wyrażeniem swem ciągle pow tarzanem , że na 
cieiar akcjonarjuszów skupuje ren tę  założycieli, m i­
m owolnie lecz trafnie postąpienie swe skreśliła.

„C.est un jeu  de mots” rzek ł na to p. M ajew ski.— Ale 
istotną w yraża praw dę, odpowiedziałem.

Praw dę  tę wzm iankowany a rty k u ł Merkurego na 
liczbach opiera; rozbudzeni zaś obecnie akcjonarju­
sze praw dy tej na tegorocznem  zgrom adzeniu ogól­
nem  dowieść zam ierzają i starać się będą, aby wedle 
słów Merkurego, cały k ierunek  przedsiębierstw a 
nie pozostawić bez należytej kontroli.

A\ inienem  jeszcze dla scharakteryzow ania tego 
ogólnego zgrom adzenia, na którem  tak  ważne po­
stanowienie zapadło, objaśnić, że podczas całej dy­
skusji bardzo mało w sali znajdow ało się osób; d o ­
piero gdy wezwano do głosow ania, przybyła  zna­
czna liczba akcjonarjuszów , zapewne tak  dobrze z 
kw estją obeznacych i tak  skupow i przychylnych, że 
nie uważali za potrzebne brać udziału w dyskusji, 
pewni będąc większości.

Stolniki, dnia 15 m aja 1869 r.
D . Rzeszotarski.

PRZE WODMK WAKSZA WSK1
W a r s z a w a .

<1*10̂  2 6  ififjja, ( f  C z e r w c a  .
K a l e n d a r z .

We wtorek,'2 7 maja (8 czerwca), — śśw. Maksymina i 
Medarda męcz. -— Słońce wsch. o godz. 3 min. 42; zacli. o 
godz. 8 min. 1 5.

We środę, 28 maja (9 czerwca), — śśw. Prima i Feli­
cjana męcz. — Słońce wsch. o godz. 3 min. 42; zach. o godz. 
8 min. 1 6.

S t a n  p o g o d y .
D ziś z rana -j- 1'2°4 R.

Wczoraj. 
Barometr w milimetrach . 
Termometr Reaum. . .
Stan nieba..........................

o - o d z r  z ran t.. 1 ■

75B.1 
-f- 9°7 
pogodny

757.4 
+- lt>°0 
pogodny

Największe ciepło -j- 17°,j, R -  Najmniejsze ciepło -)- 9°2  R  

Wysokość wody na, Wiśle stóp 3 cali 2.

W i d o w i s k a .
WIELKI TEATR. —- JJziś, w poniedziałek, komedja w 

4-cii aktach, Najsi najserdeczniejsi. — Osoby: Lucjan
Caussade p .  Rychter; Cecylja, jego żona— pani Rakie- 
wicz; Lmilja, pasierbica Cecylji— pani Ostrowska; Doktór 
Iholosan p .  Królikowski; Maurycy de Theronan — • p .  

Swieszewski; Marecat —  p .  Żółkowski; Eugenjusz jego 
syn— p. Urbanowicz; Pan Vignieux — p. Sawicki; Pani 
\  ignieux pani Sawicka; Abdalach— p .  6rrzywiński; Lan­
celot — p. Szober; De la Richandiere — p. Dobrowolski; 
Rózia, służąca Cecylji —  panna Gilska; Jan, lokaj —  p . 
A dlei; Ogrodnik p. Desiewicz.— Jutro , we wtorek, ope- 
ra Ernani- Wczoraj, w niedzielę, dawano komedje Maj­
ster i czeladnik, Fortepian Berty, i 0 Chlebie i w o­
dzie, było osób 2 23.— Unegdaj, w sobotę, dawano traje-
Jję Kupiec wenecki, było osób 412.

DOLINA SZWAJCARSKA.— JJziś i  codziennie, Kon­
cert B. Bilsego, dyrektora królewsko - pruskiej orkiestry, 
złożonej z 60-ciu doborowych artystów. — We środy i so­
boty, Koncerta symfoniczne. — Jutro , we wtorek: — I. 
Uwertura do opery ,,Ołimpja“, Spontiniego; Kadryl z op. 
„Pierwszy szczęśliwy dzień-, Straussa; Orszak weselny z 
op. „Lohengrin-, Wagnera; Akt wstępny i marsz indyjski 
z op. Afrykanka“, Meyerbeera. -— II. Uwertura z op. „Bal 
maskowy-, Aubera; Flugschriften-walc, Straussa; Barcarol- 
la, Kuekena (nowa); Introdukcja i chór żołnierzy z opery 
„laust“, Gounoda.—III. Uwertura z op. „Ilka“, Dopplera; 
L estasi4, walc, Arditiego. Intermezzo, Wliersta; llohen- 
zollern-marsz, Bilsego.— Początek o godzinie 6 ‘/ 2. — Cena 
wtyścia kop. 20.

ELDORADO (przy ulicy Długiej).— D ziś i  codziennie,
przedstawienia Towarzystwa komicznych śpiew aków
paiyzkich .— Początek orkiestry o godzinie 7-ej, a przed­
stawienia o godzinie 8-ej.

ALKAZAR (ulica Królewska). —  Jutro i  codziennie, 
przedstaw ienie trupy niemieckich artystów , pod dy­
rekcją pani Leopoldyny v. Lukatzy. — Początek o godzi­
nie 7 l/ 2. 6

1IV OLI. D ziś i codziennie przedstawienia humory- 
styczno-wokalne W języku polskim i tańce przy doboro­
wej orkiestrze, pod dyrekcją p. E. Kleczyńskiego. — Zaczy­
na się o godzinie 8-ej wieczorem.

KASSINO (przy ulicy Ś-to Krzyzkiej). — D ziś i co­
dziennie, przedstawienia hum orystyczne w języku pol­
skim złożone ze śpiewów i tańców, pod dyrekcją H. Mo­
dzelewskiego.— Początek o godzinie 8-ej.

WYSTAWA TO W ARZ YST W A ZACHĘTY SZTUK PIĘ­
KNYCH (w hotelu europejskim). — Codziennie, od godzi­
ny 10 rano do wieczora. — Cena wejścia kop. 15; w nie- 
dzielę zaś i święta kop. 5.

WYSTAWA STEREOSKOPÓW z podarkami, czyli lo-

terja bez przegranej allcgri, — codziennie, przy ulicy Dłu 
giej w domu Jasińskiej N. 2 2 /551.

t e a t r -r a p p o . — Cyrk i teatr małp p- Broekma- 
na. — D ziś i codziennie, Wielkie przedstawienie- "  
Otwarcie cyrku o godzinie 6 i. 2.— Początek o godz. 7 */*■""” 
W dni niedzielne i świąteczne dwa przedstawienia; Picr‘ 
wszo o godzinie 4-ej, drugie o godzinie 7 */2.

W SALI RESURSY OBYWATELSKIEJ.— Dziś i 
dziennie, W ystawa widoku zamku Freienschloss 1 
miasta Freimarkt w  Styrji z drzewa korkowego.
Wystawa otwarta od godziny 10 z rana do 7 wieczorem 1 
tylko krótki czas trwać będzie. —  Cena wejścia od osoby 
kop. 15; dzieci i niższe stopnie wojskowe ptacą kop. 1®'

* P rzyjechali do W arszaw y: jenera ł-ad ju tan t ksią­
żę R adziw iłł, z N ieborow a; rzeczywiści radco"'16

stanu: Kukolńik, z W ilna,i Przeciszewski, z Kowna; k®-' 
m erjunkrow ie: h rab ia von der Osten-Saclcen i ksi^jł 
Gagarin, z zagranicy; — wyjechali: jenerał-adjutan 
książę Radziw iłł, do N ieborow a; jeneral-lejtnaiici- 
Komin, do P etersbu rga; M aniukin, do W ilna; ksi;l?§ 
Golicyn, za granicę; jen e ra ł-m ajo r orszaku J. C. M- 
Mezencow, za granicę; jenerał-m ajorow ie: Kochano^
do P etrokow a, i Anuczyn, za g ra n ic ę ; rzeczy wbÓ 
radca stanu Kołamatiano, do P etersbu rga; koniuszy 
dw oru hrabia Strogonow, za granicę; tiigel-adjutaik 
pułkow nik Strandman, za granicę.

* W czoraj i onegdaj, przyjechało koleją 'żelazną wars*-' 
wiedeńską i warszawsko.-bydgoską osób 16 70, wyjechał® 
osób 155 7; —- koleją żelazną petersb.-warsz. przyjechał® 
osób 416, wyjechało osób 359; — koleją żel. warsz.-tcrcsp- 
przyjechało osób 4 2 5, wyjechało osób 4 7 0; — statka®1 
parowemi przyjechało osób 23, wyjechało osób 7 7;— opr®°* 
tego w ogóle przyjechało osób 101, w tej liczbie z zagra' 
nicy 21; wyj echało osób 9 5, w tej liczbie za grani®? 
osób 3 2.

* W dniach 24 i 25 (5 i 6) b. m. i roku., chory®ł1
w 8-iu cywilnych szpitalach: przybyło 5 6, wyzdrowiał® 
41, umarło 5, pozostało 1848 (mężczyzn 8 9 2, kobi®4 
9 5 6), z nich w szpitalu starozakonnych mężczyzn 185) 
kobiet 18 7. ,

* Dnia 24 i 25 (5 i 6) b. m. i r., u r o d z i ło  s!q: cllfK' 
ścjan: płci męzkiej 8, płci żeńskiej 8; starozakonnych■ 
płci męzkiej 3, płci żeńskiej 3, razem 2 2; —z a w W lb  
ś lu b y  m a łż e ń s k ie :  par: chrześćjan — ; starozakon' 

nych — ; — u m a r ło :  chrześcjan: płci męzkiej 9, p1®1
............................  ’ ’ ‘ ‘ ‘ ‘ że®'p ł c iżeńskiej 8; starozakonnych: płci męzkiej 2, 

skiej 2, razem 21.
* Zmarli w dniach: Aleksander Marczewski, b. urzę­

dnik b. komisji rządowej spraw wewnętrznych, lat 40; He­
lena z Kijowskich Bogucka, żona urzędnika archiwum »k4 
starych, po b. radzie administracyjnej i b. radzie stanu Kró­
lestwa Polskiego; Natalja Roeschief, córka b. komisarza 
lośnego, lat 37; Juljanna z Wojewódzkich Migasiewicz, żo­
na emeryta, lat 7 0; Marja z Zbrojewskich Kolitowska, lat 
2 7; Teofil Gorzechowski, kamieniarz, lat 47; August Poił* 
chwilowo bawiący, lat 7 5; Zdzisław Kożuchowski, lat 321 
Teodora z Krajewskich, Kiczdrowska, lat 2 8.

b "" *-• ''IKF’-m a ' kr> v A w • *...
dnia  2 6 M aja (7  Czericca) 1 8 6 9  r

M O S I iT Y .

P ó ł- J m p e r ja łY  R o s y j s k i e  ..................
D u k a t y  H o le n d e r s k io  n o w e  w s t t n e . . . .
F r y d ry c h s d o r y  P r u a k i o ............................ ..
P r u s k i  K u r a n t  l a  10(1 t a u .  .........................

Ż ą d a n o  j P ła co n 0

B*. | iTfliTi l

i
P A P ie .u  x .

be* w a r to ś c i  k u p o n u >
O b h g i S k a rb u  za ra. U “»................ .....................
B ile ty  .S karbu  K ró l. P o l. za  rs, MO . . .  . ! .............’
O b lig ac je  C z ą s tk . z r .  ?«£5 po  t>p. £CfV& s z tu k t  
C e r ty f ik a ty  B a n k u  n a ' O b lig . l ;Ł. a  t o  »

3«»u z;i s z tu k ę .............................................................. ' ^
L i t .  B po zip. 2O0 za s z tu  kę  z k u p n o rn   ...................* . . !
» .  -n „ bez k u p o n u .....................
L is ty  Z a s ta w n e  I l l - g o  O k re s u  S e r ji  /ó j za  ra. i ć « \  .
L is ty  Z a s ta w n e  I l l - g o  O k re su  .Ser j i 2-oj za rs
O b lig i T o w a rz y s tw a  K re d y t.  Z ie m s k ie g o ______ !._  L
L is ty  lik w id a c y jn e  za  rs . 1 ■0 *r) ....................""
D o w o d y  K oni. C e n tr .  L ik w id . za rs . lu ć  H .s .................
5 p o ty c z k a  ro ss ij. B tig l i tz a  z r. 1854 za  ra. 100
6 p o ty c z k a  ro ss ij. S t ig i i tz a  z r . 1855 za rs . ICO *’
B ile ty  B a n k u  C es. K os. z r. 1850, za ra. M O ..
M e ta lik i L u to w e  za rs . M o  ................ ......................

„  S ie rp n io w e  za rs . 100.................*!!]’; ! ! ..................
R o s y js k ą .p o ty c z . p re m . z I 8«4 r a . M O ." . ;

  1866 „  100 .* ] . * ] ] ..............
5 %  L is ty  Z a s ta w . R o s ji..................................................

A k cjo  S ło w n e g o  T o w a rz y s tw a  R o 8y*)skiego d ru g  I 0 .
la e n y c h  rs . 1 25 .......................................................

O b lig ac jo  U łó w n . T o  w . R o s. DrVg Ż el. "po t ra u  k / m ó
za. rs . 100 ........................................................

A k c je  D ro g i Ż e l. W a r.-  W ied," za  s z tu k ę .’ .’.*.’ . * ..........
O b lig a c je  D ro g i  ŹeJ. W a r . W . po f r a n k  500 aa  szt*. .*. 
A k c je  D ro g i Z e l. W arsz .-B y d g o sk io j za  rs .  100 . .
A k c jo  Ż e g lu g i  P a ró w . K ra j.  rs . 1 0 0 ............................

A k cjo  D rg i  Z e l. W arsz . -T e re sp o lsk ie j  za rs .  100
O b lig a c ie  K o le i Z e l-W a r,  T e re s p o l..........................
A k c je  D ro g i Ż e l. fah . Ł ó d z k ie j  rs . l ‘>0.

B e r lin  .
W K X L B .

• ..................100 T a l.

W ro c ła w .....................................
G d a ń sk  .................................................M ”
H a m b u rg ............................................. 300
L o n d y n ................................................. j F t .  S t .
P a ry ż   ......................................300 F r a n k .
W ie d e ń .................................................   Z ł. W . A
P e t e r s b u r g ....................................... 100 Ugr.

M o s k w a . .  .................................
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O TW ARCIE SPA DK Ó W . 
o t k p l i t i e  H A C J I ^ C T B L

-V. D . 383 0 . P isa rz  Sąd u  Pokoju  
p   ̂ u> Szadku .

tru.;°. ™Hciszku Johnę ■właścicielu nierucho- 
W  ' Z Zdu/lskieJ'-Woli Nr. 247 i Teresie Jo . 
«h om  :■ sukcesorce svrej części na tej nieru- 
eulu1'- 8? ’ otworzy}y s’? spadki, termin do re- 
|  “dyi których nadzień 2(14) Grudnia r. b. 
Czarn a Prek ûzJ^ w kancelarji swej wyzna-

Szadek d. 20 Maja (1 Czerwca) 1869 r 
Otocki.

Re g u l a c j e  h y p o t e c z n e .
V C T P O f i C T B O  I I U O T E K T ) .

N . D . 3 8 0 6 . T rybunał Cywilny
w Warszawie.

 ̂ Zawiadamia strony interesowane, że na dzień 
b* r* wyzilaczony został termin
e *e,(̂  -P^arzcm Kancelarji Ziemiańskiej, Ku- 

)nskim do pierwiastkowej regulacji hypoteki 
0or Skuły w Okręgu Błońskim położonych, 
którym to terminie interesowani osbiście, lub 

pełnomocników legalnie umocowanych 
j|*osić się winni, a to pod p rę t luz ją. Ustawą 

ypoteczną z r. 1818 zastrzeżoną.
Warszawa dnia 1 (13) Lutego 1869 r.

Prezes,
Radca Kolegialny, Rogoziński. 

Sekretarz Grabiński.

l i c y t a c j e . —  T o p m .

p  , iV' P ' 133.36. B a n k  P o l s k i .
4  f l f i i T  powszechnej wiadomości, że w d. 
w  sah  Zef Wca 18(59 r. o godzinie 12 z rana, 
s i ę  l ic y t0 l̂e{^ eń -^a n k u  Polsk iego odbędzie 
t,.,,! .: Z ac<)H ,i;* sprzedaż więcej dającemu fu- Di  ̂K i Pan.orn i * ... ̂ * '-•u w Jeziornie w powiecie War-
szawskiui , olojonej, "raz z g ,untam i, łąka- 
?!> s ta :'’- lui zabudowaniami, domami m iesz- 

Wni-wi, inawynam , a p e  la m i  fabrycznemi, 
i » ! ?  j ”! ^rowenu’, produKtam, g itow em i,
PtŁaV>r0<1U‘vt.ami’ . °.iaz w a/eikieiu i innemi
P&r.ip11'101 "r,‘ zni’ lliui't«rini B,ę miejscu i z 
daj,, r,’’ln gotowym znajdującym sią w skła- 

głównym p..pieru Bankow ego w Warsza-

^jc)'tacja odbędzie się uaj| r z ó d  g l o s . po. , .. t ; Oj
opi U"‘u kt“ iej  twarte zostaną deklaracje 
W y^ Stuw are, jo  eli jak :e  będą złożone, a to 

^1'osobi- i warunkach wyżej wskazanym. 
**binC“UOk dl' lu:>’tacJi rzeczonej fabryki s 
l l j ,  mmi, nierucboirfoścfahii, or..z" ma- 
Ozu ariŁó  kapitał zakładowy stanowiucflmi, 
^  »« sumę rsr. 65 ,000, wyraźnie
towil l'.,eŁr> “  sz iśćd ziesią t pięć tysięcy w go-

. . i  ,
* Pól L **’’' za ( }.sow? materiałów, produktów  

P r o d u k tu e r a /,  prze- miotów ruchomych

Wzór do deklaracji.
W skutku ogłoszenia Banku Polsk iego z 

dnia 7 Mn ja  1^69 roku Nr. 14227 podaję n i­
niejszą dekiarację, iż fabrykę papieru w J e ­
ziornie w powiecie W arszawskim, wraz z za ­
budowaniami, maszynami, tnaterjałami i pro­
duktami do tej fabryki fiależącemi, obowiązu­
ję  się kupić i zapłacić za całą nieruchomość 
z m aszynam i, czyli za kapitał zakładowy py 
m£ rsr* (w ypisać literami ofia­
rowaną sum ę) gotowizną; za m ateriały zaś, 
produkta i ruchomości, czyli za kapitał ob ro­
towy zapłacę wartość ustana wić się mającą 
przy tradycji, podług książek bankowych z 
potrąceniem  J5°/0 tytułem  ranatu, poddając 
się zresztą wszelkim obowiązkom i zastrzeże­
niom w warunkach licytacyjnych, które mi 
są wiadome objętym.

Kwit na złożone w kasie skarbowej, lub w 
ka-oe Banku Polskiego vadium, w sumie rsr.
1 6 ,500, wy raźnię rubli srebrem sześnaście ty ­
sięcy p ięćset dołączam.

Stałe moje zam ieszkanie je s t  w 
(w ypisać wyraźnie zam ieszkanie)

Pisałem  w d. r.
(Podpisać im ię i nazwisko).

Adres:
D o własnych rąk Prezesa Banku P olsk ie  

go, deklaracja do kupna fabryki papieru w 
Jeziornie

N . D . 3 6 3 6 . M agistrat M iasta  
W arszawy.

Podaje się do wiadomości powszechnej 
źe w dniu 9 (21) Czerwca v. b. o godzinie 12 
w południe odbędzie się w saii posiedzeń  
Magistratu licytacja in minus przez opie­
czętowane deklaracje, ńa pobudowanie nowej 
drwalni w Szach tu zie  na Rybakach od sumy 
wykazem kosztów rs. 187 kop. 9 8 ’/a wyraźnie 
na rubli sto ośmdziesiąt siedm kopiejek dzje- 
więdziesiąt oś® i pół obliczonej, w warun­
kach zamieszczonej i do niniejszej licytacji 
podanej.

Mający przeto zamiar ubiegania się o ta- 
owe przedsiębierstwo mogą ziożyó w czasie 

rvT^.Y11, WyŻej OZDi}czonym na ręce p. o.
z-v miasta opieczętowane deklaracje, 

napisane podług wzoru niżej zamieszczone- 
go, a w tych wyraźnie literami bez skrobania- 
poprawek i przekreśleń, wypiszą jaki odstę­
pni ą procent od sumy wykazem objętej i do 
niniejszej licytacji podanej.

Nadto do deklaracji winien być dołączony 
kwit kasy głównej ekonomicznej miasta War- 

&WV. n a  z ł n ż n n p  w  tou.Vzi t -o < 7 1 . , . . .  n . .  » •

b ^ /L ją cy  ch knpitai -brotow y, ustanowiony 
G ntllJ !’rZ-V trad-vt'j'i podiuŁ- tea książkami 

a od jogo wartości
•to ,  '

... V - 7 J o  14 fcuooi
j o n y  będzie na korzyść nabywcy rabat w
D?n k u . l5 %- 
ko* m&rmacji °'s0'') chcących konkurować 

P“°, podaje się wartość kapitału obroty- 
w przybliż* mu na sumę około rs. ltO  OOO. 

•tąpi" a .7'a kapitał zakładowy na licytacji pu­
tted 0”*’ z“ l'lacuila winna przy zawarciu 
po l  ° We^  kontrakt i, co najpóźniej w jn i 30 
'hrtol|sTerdzeniu .liu)'tacJi nastąpić powinno, 
h d z Z*k kapitału obrotowego zapiaconą 

“ kończeniu tradycji i ustanowieniu 
yK Waitości w ciągu dni 30. 

ts do licytacji wymagane je st  w sumie
•tjcK w kotowiźnie, iuS p .piórach rządo-

8z procentowych z bieżącemi kuponami. 
lh°2nC'1f.8ld w“lU'‘ki sprzedaży przejrzeć 
tecj,^ kaidodziennie, wyjąwszy w dnie ś w i ą -  
•kieg“ u Naczelnika Kancelarji Banku Rob
, hy^j

* sk * ,aCJ'‘’ Podlug  wzoru niżej podanego 
^ h ieJY  5 poprawek i przekreśleń z wyra- 
hlas, ,‘cal) bteram i, adresować należy: ",,do 
»»cJa J , rąk Prezesa Bauku Polskiego, dekla- 

Be^i0 kupsa pap erm w Jeziornej. 
ob,.aratVe zastosowane ściśle do wzoru 

d> r z e a“,j4ce d°datkowe warunki, stosownie 
Bo a '’c*'’"' uważano będą za nieważne.

*^atbow aracJ' nal«4y dołączyć kwit Kasy 
*ub Banku na radium wyżej ozna-

((8) ę ' ara, j» przyjmowane będą do dnia 4 
SłpAea"'.cU do godziuy 12 z rana. 

j* biirj0 , ł**01* *‘6 fabrykę chęć kupna mający 
* ^•rz*ąU “Wejrzeć może za zgłoszeniem  się 

4 zającogo Zakładem.
Warszawa d. 7 i la ja  1869 r.

^ V ic e -P rezes,
Zê y w isty  Radca Stanu, Roguski. 

N a c ze ln ik  K ance lar j i ,
Radca Dworu, J. Makulec.

- miastu war-
sząwy, na złożone w tejże vadjum w ilości 
rs -0  i na koszta ogłoszenia rs 10 które 
meutrzymującemu się przy licytacji, natych­
miast zwrócone będą.

Bliższe warunki dotyczące w mowie będą­
cej licytacji, są do przejrzenia w wydziale 
administracyjnym każdodziennie, wyjąwszy 
dni świąteczne.

Wzór do deklaracji.
W skutek ogłoszenia z dnia podąję

niniejszą deklarację, iż podejmuję się wybu­
dować nową drwalnią w Sziaclitnzie na R y­
bakach za sumę ansziagową wynoszącą rs 187 
kop 9 8 '/a (wypisać literami) i odstępuję od 
takowej procentów N. N. (wypisać literami), 
poddając się wszelkim obowiązkom i zastrze­
żeniom w warun.tach licytacyjnych zam iesz­
czonym.

Kwit na złożone w kasie ekonomicznej 
miasta Warszawy vadium w ilości rsr. 20 
i na koszta ogłoszenia rsr. 10 przy niniej- 
szem załączam.

Stałe moje zamieszkanie jest w N. pisałem  
dnia N.

(podpisać wyraźnie imię i nazwisko) 
Warszawa dnia 16 (28) Maja 1869 r. 

p. o. Prezydenta,
Jeneralnego Sztabu,

Jenerał Major Witkowski.
2— 3 Naczelnik Kancelarji Zdzitowiecki.

hoio u jm  me cau t.ie  o r a  gem u-u  jihóo  K pcjH - 
THbtc óyM arti.

O ito M u a T e j tb H b if i  c p o K r ,  a a u  u o j a u a  o ó r . -  
a B - ie B iu  H a 3 H it 'ta e T c a  k u . 1  u a c y  n o  u o j i y j n n ,  
T o r o  guz bu, KOTOpbili na8Ha.“!eHbi Topm".

n o  pasnesaTaniH npejfCTUBjeHnbixu, ku> 
c p o i t y ,  hjih  Topi-O BU , o 6 u ,a B .i c B i t i ,  n o g p a j u ,  
OCTUHeTCII 3 lt T t j lT ,  JIHIteM T., i tO T o p o e  m ó l , -  
flBHTh cawyio h na my io i^-tny.

O ó -K H E jie n is  iiojaHiiwa n j i n  nimcjaHHhia 
n o c . i l ’. n c T c u e n i u  a a s n a n e H H a r o  cpoita h j ih  He 
no ®op»r£, h j ih  6e::u. coÓjiiofleHia nopajKa 
yKa3:tHHaro 17 C t upaRmn, 26 (2 8 ) Maa 
1833 r. h j i i i  cu. iiOBUHCTKaMH, nonpaBKUMH 
h j h  3aKJtionatoipia bu, ceóa npe^jroa:eHia npo-
TIlBUbllt TOprOBbtMT. yCJlOBlIIMU. u  HHKUHeilT,
n p e s c T a B je B H i .n l  ÓC3U, n p i o ó m e i l i a  i.-u, o h h m u ,  
Soica3aTejibCTBa Ha BueceHiibiil BpetieiiHbiii 
sajoru., He óysyT p n p jm a .T b i  ii ku icł ne.3anoH- 
h i j h  ó y s y T i ,  O T B e p rH y T U .

H a K O i ie u u .  o ó - b a B ą a e T c ą ,  h t o  T a i tu ,  3 a  k I im u .
0 2T a«eT ca u o sp asu . Ha x o ju a x u .,  oóiiaiiHu, 
TOTuacu. i io c jiT . yT iiepiK seiiia  cu x 'b  TOproB'b 
npescuaBjieHHbiM  hmu, BpeM pHiiuft 3ajioru> ą o -  
HOJiHHTb so  1 s n a c r a  nospasH O ii cymami ii h t o  
ToprO Bbia y c jO B ia  b y s y iu ,  n p esaB jien b i !Ke 
J ta io m n an , eu. B ot:hhi)-iin ,!i!H eiicK O iri. O r s k -  
JieH in ryóep B ck aro  IIpaBaeHiji evesHeBHO c i  
9  naco.H-b y T p a  go  3 hucobu , n o  n o jysH H , 311 
HCKuioneHieaiu. BOCKpeciibixu, n npaasH im  
Hhi.vb gHeil.

(bopaia oótjiB jieiiia  
Bcjil.xcTHie. o ó rt a B ien iu  K a in m c i ia r o  P y  

óepHciuiro IIpaEjieHin o tu . . . . . c. .r . 3a
As . . . onyÓJiHKOBUHHuio bu. BapiuaBCKoaiu, 
AHeBiinick 0  iCajimiciuixu. FyfiepHCitiixu. Bk-
flOaiOCTIIXl., CII.11U. OOUillBJIIIIO, HTO npaHHMaio 
Ha c e ó a  npKpacKy iKejiT,3Hoił K pbium  n  boso 
upoH osH bixu, TpyO-B EU. K a iu in c i to an . Tiopeai 
nOM-Ł ssaHiii 311 cyamy , . . . pyfi. K0Il . . . .  
n o s s e p ra n c b  Brtiaiu. oOasąHHOcTaau. nojiCHeii- 
HUMU, BU, TOproEbixu, yciO B iaxx, i to io p u i i
MHt, EU, T01H0CTH H3EtCTHbI SOKa3aTejIbCTBO
. . . .  lo iS H a u i iJcTEu hu Uj!i.',tcianjieHu 1,1 ii epe- 
aieHHbiń s a io r 'b  El. 72 pyO. (nponncbio) ceaih- 
Secai-u, sbiż pyu jia  eepeópoaiu , iijih hic seHbrn 
72 pyó . npii ccaiu, n p w a ra io .

Aoi;a3ąTCJU,cTBO cie hjiii seH b rn  ciii bu, cjiy 
n a t, oTcTyn-ieHin otu, ToproBu, canu. nojiyuy
O Ó pilT H O . i lf .C T O  IIO ęT O H H tiąrO  H.IITe.1 b C .Taa
Moei o bu, . . . , (inuu ieaT Ł  ueT iio  ro p o su ,,
y .iiiU ), iioajepu, s o n a ,  h hc jio , umii iitr a iim iiio )  

ł  K a jin n rb , 8 ( 2 0 ) .M an  ' t 86 9  r o s a .  
o ~ 3  CoBlmimKu,, SaBussitift.

ÓbiTb iiepecM OTpiiKaeaibi eiKPSHenHw nu. CJiy .  
m e 6 Hoe BpeMH bu, JH chomu, VnpaBJieHin, jr.cu, 
n a  mXct1i, jińcHair cJiyiKÓ.t noitaateTx.

BioHHHHU,, 16 Maii 1869 rosa.
2—3 CTapmiS HasJikCHiiMiii, BnciieBCKift.

N . D. 3656. H ueoepo,-jcKve A b c u u e  
1 npan .itn ie .

OOtbHBJiaeTu., u to  13 (2 5 )  Iioh ii c. r .  bu. 
KaHpejiHpiii J l t c n a r o  ynpaHjieHiH n x  s e peBHti 
I 'a H p b ix a x x  'OysyTx npoii3BosiiTbcn BTopiiu- 
h o  ny6jiHUHbie usycT H bie T o p rn  H a u p o s a is y  
4t,ca H3T, itcockiiOBu, npesHa3Ha'ienHuxu, k u, 
bipyÓKt b t,  1868 rosy .

B ’b yHaCTKk Ilys3ncita, Jilicoclisa i ,  0 - 
U k H e H iia .u  bu, 3 8  p. 30  K o n .

UpesHasHaueHHbixu, ku, BbipyÓKt bu, 1869  
rosy .

Bu, yuacTK k P o h c k h , jikcoclKa JV5 10. óięfe. 
HCHHaH hu, 151 pyó. 40 Kon.

But y ia c r . 'lapHH, j iic . JS5 12, oifkHenHaa 
ku, 175 p .  72 k.

Bu, yuacT . jla B ia , .i* c . JS6 4, onHHeimaH bu, 
268 p. 25 k 

B -ł  yu. CepułiiH i,, jińc. A5 8, ouŁHeimaa bu, 
205 p .  76 k.

Bu. yu. J losropHe, Jific. A6 20, outmenHan 
bu, 49 p. 85 k.

Bu, yu. /(eiióhi jitc . Al 17, o iik H C H H a.u  bu,
82 p. 22 k.

B k  yu. Jlim h h k h , jitscoc. A5 13, 14 15 11 16 
onkHeHHa.u bu 24 p. 21 k.

• Bu, yu. Jlbicce, n i c  Jk 11, oulmenHan bu,
48 p. 65 u.

O y c-ion inxu , moikbó nojiyu iiT b  C B k st.n in  
bu, K aH iiejiap in  ynoM H H yraro  JI-bCHaro R npa- 
B jieui/i. 1

sep . raBpnxH, Man 16 s«a  1869 rosa.
2 3 CTapmiii i iu - j  ItcKti'iiii, ( .  j

N. D  .5742. K om isarz Adm inistracyjny 
C yrkułu B i  1 0  M iasta  IVarszaivy 

Podaje do wiadomości publicznej, iż  nru- 
,wnie zajęte  na satysfakcję na leżn ości skar" 
bowych 1 m iejskich ruchom ości, a  m ianowi 
cie: różne sprzęty  gospodarskie w dniu 2  n 4 )  
Czerwca 1869 r. o godzin ie ! 2 z południa na 
ta igu  publicznym  Sewerynowie przez licy ­
tację za gotow e p ien iądze więcej dającem u  
sp tzedane zostaną.

W arszaw a d. 21 M aja (2 C zerw ca) 1869 r.
Sosonko.

N. D. 3421. Ku.mmcKue I 'l/je p a ru o e  
IvaH A evie.

O ó u .n B J n e T U , bo B c e o ó i n e e  c e ń s l n i i e ,  uto  
h u  o c n o B a n i n  i ip H B ii .n ,  o  T o p r a x u , ,  bu ,  n p n -  
c y T C T B ia ' P y ó e H C K a r o  I lp a B j i e K i i i  n p o n S B e s e -  
H hi O y s j ’TX  2 (14) Iiohu c. r. n y G .in u H b ie  u -o p -  
r i i  ( i n  m i n u s )  u o c p e T C T B o jiu .  s a n e u a T a U H H x 'b  
o ó u .H B JieH iH  H a  n o u n i n t y  n  i io i tp a c K y  K e j ik -  
3Hofl npbimH n a  K a j im ic K O iu u ,  T iopernH O M -b 
c u , i ic u iic J ie H H O fi n o  y u B e p w s e H H O fi  c m Ui t H 
cyitiM bi 719 p y ó . s S K o n .  c e p .

I K e j i a i o i n i e  n pH H H T b H a c e G a  0 3 n a u c H H y io  
p a ó o u y ,  o 6 h 3 ; ih u ,  k u , n a 3 H a u e H H 0 i iy  ą j ih  T o p -  
r o B u ,  c p o i t y ,  t ip e s a T u m i T i .  u g  n p i ic j i a T b  b u , 
K a j m m c i t o e  l y ó e p o C K O f :  11 p a n . i c nie 3 a n e u a -  
T a H n o e  o G x a B j i e H i e  c o c T a H j i e i i u o e  110 H iia te  
u p i i j i a r u e M o i l  ą .o p M li ,  c u  n o a c n e i i i e i u u  b u , u a -  
KO BO jiu, p a t r p a j i i i  h  n p o n n c b i o  a s a i i i r i  n t . i r b  
n o  i ta K H jiu , n p iiH H M a e T u , H a  c e ó a  a r y  p a ó O T y .

K u , n o M H H y io s iy  o O u .» B jieH iio  so jiik h o  ÓMTb 
upnjioHteHO, s°Ka3aTejibCTBO Ka3HauekcTBa 
H a n p e s c T a E j ie i iH b if i  T y s a  r;peM CHHbiii s a j io r u ,  
( v a d iu u i )  eu ,  72 pyó. HajmuHbum senKrajia, 
aaKjrasHbiMii jih c t h m h , b j ih  spyriiMH rocysap 
CTBeHHbiMH ÓHJieTaMH, S 0 3 B 0 jeH H H M H  n o  c y -  
m ecT B y io in H M U , y3aK 0Heiii,U M U , ku, n p e s c u - a s j i e -  
H iio  b u , s a j io r u ,  n o  0Ó H 3aT eibC T B aM u, cu , i ia a -

IV. I ) .  382!). R a d a  Szczeydłowa Opiekuńcza 
Szp ita la  Dzieciątka Jezus w llrarszaivie. 

Podaje do wiadomości, że z powodu niedoj- 
ścia do skutku w dniu 23 Mają (4 Czerwca) r. 
b. trzeciej licytacji na dzierżawę lokali w ka­
mienicy Szpitalnej przy ulicy ”S-to Brzyskiej 
pod Nr. 1335 na lat trzy, poczynając od dnia 
19 Czerwęa (1 Lipca) 1869 r. do takiegoż dnia 
1872 r. odbędzie się w Szpitalu Dzieciątka Je­
zus w dniu 30 Maja (1 1  Czerwca) r. b. o godzi- 
"le 11 z rana przed delegowunemi Członkami 
Rady -Szczegółowej nowa licytacja głośna in 
1> us od cen o \ t część obniżonych, a miano­
wicie: . ,

5-eiu pokoi z balkonem, przedpokoju, kuchni 
na l-ym  piętrze od ceny rs. 396 rocznie.

5-ciu pokoi przedpokoju i kuchni na 2-im 
piętrze od ceny rs. 360 rocznie.

, 4-ech pokoi przedpokokoju i kuchni na 2im 
piętrze od ceny rs. 260 rocznie.

4-ech pokoi z kuchnią na 2-im piętrze od ce­
ny rs. 200 rocznie.

W arunki licytacyjne są do przejrzenia w kau- 
celarji Szpitalnej każdodziennie z wyjątkiem 
świąt.

Warszawa d. 24 Maja (5 Czerwca) 1869 r. 
Prezydujący, Mianowski.

1— 3 Pomocnik Nadcorcy Szpitala, Mucharski

N. D. 3655. A d J u o n c K u e  A b c n o e  
J n p a t jA tn ie .

OOu.HBJiiieTu, b o  Bceoómee C Bl.jt.nic, u t o  
na BCHonaHiii np s IIII ca Hi II ibiinaHC OEaro 
VnpaBjeHia bu , ljapcrHB ilo .ib C K O .M b  o t u , 12  
AupUijit c- r. 3a JVł 12815/6326, nponario^ h t  
c h  ÓygyTU, b u , OHOMb yiipaBJCHiu b u , flep. 
BioiiiHHt. 20 Iioiia (2  I10.111)  c. r. iib 12 Mac. 
yupa, nyójaMHbie Toprn Ha npojaaty j'Bca 
H 3 b  JBcociucb, upeflHaaiiaueHiibixu, Ha 1869  
r. b u , naiiaxu,:

1- 111 j e  h t k  on Hite, I I I .  O K p y r a  Jit.cocT.Ky JVi 
1, IkjiniK y Ai 1, o-ru, ouk iiouuoii cyajibi 111 
pyó. 9 5 '/j h o u .

2. 111 jeHTKOBnne, 111. Ob-p., ji-tc. JM 1, j * .  
-iHHKy j\a 2, o t x  oiyBHOUHoii cyMMbi 234 pyó. 
97 k o  u.

3. IJUjeHTitoBime, I I I .  oKp., j itc . o t u , npe- 
WHlIXb .T bTb o t u ,  onbHOMHoil cyjijihi 301 p. 
8 0 ‘/ 2 Kon.

4. Pyaia, I V .  oicp. jibc. As 14, o t u , onbHOM- 
h o H cynsiu  181 p. 86 non.

5. .lg3iiHb, 1. onp., j i b c .  wA5. 19, o Tb oifbHo- 
MHoii cyMMbi 480 p. 6V2 k o ii .

6. B o p n i e B i m e ,  I oap ., j i t c .  A5 20, o t e  o - 
nkHOMHcfl cysiMbi 157 p. 82 k o i i .

Mana Hteaaiomie yuacTKOBaTb Bb cnxb  Top- 
raxb , 0ÓH3aHbi npwóbiTb cb  3ajiorOM'i. panaa- 
rouiHMCH Vio uacTH, oiyftHOMHoit cyMuu.

IIogpoÓHbia ycjOBia ceń npogaata, MoryTb

A . D . 3 8 2 7 . P isa rz Trybunału  0yui nego 
w W arszawie.

Stosownie do art. 682 K. 1>. S. windom 
czym, I* na Żądanie W incentego Jana Nepo- 
inuccna Szczawińskiego, emeryta, w W arsza­
wie pod Nr. 1566,- Leonii z T, zciuskich Józe- 
ła h ostuck .ego obywatela żony, w asvstencii 
l za upoważnieniem męża czyniącej, oraz to- 
goż Józefa Koazuckięgo, obojga w Warszawie 
pod P r. L0Li4; Józ fy z Zabokrzyckich M ie- 
rzowskiei, M ieczysława M ierzewskio,o ob y­
w a t e l a  żony, w asystencji i 2a upoważnieniem  
tegoż swego męża czyniącej, w Warszawie pod 
Ar. 37; Marcelli Krystyny 2 ch imion Trzcin- 
due.j panny pełnoletniej w Warszawie pod Kr 

2621; Laurentyny z Trzcińskich Szm igielskiej 
do działania bez asystencji męża upoważnio­
nej, w Warszawie pod Nr. 1634: Motla 
bet handlującego, w W arszawie pod Nr. 2 i9 l -  
Franciszka Rapackiego Rejenta, w VS a-'szawio 
pod Nr 1773; Józefa .Moszyńskiego M ecena­
sa, w W arszawie pod Nr. 990)1; K asyldy Sza- 
blickiej, Jana Szablickiego łuny, w asysten ­
cji i za upoważnieni-m męża czyniącej, vr 
Warszawie pod Nr. 339; Antoniego Grabow­
skiego obywatela, w dobrach Michałowo g u" 
bernji Łom żyńskiej, Tyburcego Trzcińskiego 
w osadzie Niemnów gubernji Suw alisk iej; Nlai 
ksymiljana Zbijewskrego, we W5i K orzoakigu- 
bernji Kijowskiej; Konstancji Czyżewskiej, w 
asystencji i za upoważnieniem męża Filipa  
Czyżewskiego czyniącej, w mieście Szadku- 
Ameb Tczewskiej wdowy, w Warszawie pod 
Nr. 1.566, zam ieszkałych, a zamieszkan e pra­
wne do tego interesu i całego postępowania 
suohastastacyynego u M ieczysława Wyrzykow 
Sk.ego Adwokata przy Sądzie Apelacyjnym  
Królestwa D olskiego w Warszawie pod N-rem 
l i  / o mieszkającego, obrane mających, w po­
szukiwaniu sumy rs 9 .600  z procentem pra­
wnym od dnia 4  (16) Stycznia 1S62 r. i ko­
sztów, dia:

Franciszka R apackiego, rs. 204)kop. 92. 
W incentego Jana Nepomucena Szczaw iń­

skiego, rs. 1220 kop. 8.
Józefa Koszuckiego rs. 5 4  k. 59.
Józefa Moszyńskiego rs. 344  k. 3.
Motla Ejzenbeth, Ti. 2046 k. 26.
Łeonji Koszuckiej rs. 100.
Kasyldy Szablickiej rs. 73 k. 72.
Tyburcego Trzcińskiego rs. 1099 k. 18. 
Walerego Trzcińskiego rs. 297 k. 4. 
Laurentyny Szm igielskiej rs. 1532 k. 90  
Maksymiljana Kbijewskiegu rs. 1013 k. 5 1 .  
Konstancji Czyżewskiej rs. 34 k. 98.
Józefy Mierzewskiej rs. 375 k. 40  
Leonii Koszuckiej, Marceli i Anieli Trzciń­

skich rs. 318 k. 3.
Od W ilchelminy z Gutknechtó w W egner wdo- 

wy, Karoliny G utknecht Jana G utknesht żony; 
Ferdynanda W egner, jako gl wnego opiekuna:
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K arolin)’. Ju lia n a , F ry d e ry k a  Fawłu n ie le tn ich  
rodzeństw a W egner, w szystkich we wsi W ieaio- 
iowie okręgu Łęczyckim  zam ieszkałym -; < raz 
Ju s ty n y  W egner. J a n a  W egner; Em .lji H intz, 
w \Yoli B ranickiej zam ieszkałych; Józefy J a n ­
kow skiej wdowy, we wsi Biały okręgu  Z gie r­
skim m ies, k a jące i, obyw ateli, właścicieli dóbr 
ziem skich W oli B ran ick ie j, w okręgu  Z g ie r­
skim  gubern ji daw niej W arszaw skiej, a  obe­
cnie B etrokow skiej położonych, p ro tokułem  
W ładysław a P op ław sk iego , Kom ornika przy 
T rybunale  tu te jszym  w d. 4  (16) M aja 1868 
r. sporządzonym , w drodze przym uszonego w y­
w łaszczenia, z a ję te  i zaaresztow ane zostały .

D O B RA  ZIEM SK IE 
W o la  B ran ick a , z przyleglościam i i przynale- 
iy tośc iam i, w gm inie B iała , parafii Gieczno, 
powiecie B erezińsk im , pod ju risd y k c ją  Sądu 
P o k o ju  w Zgierzu, g u b e in ji Petrokow skioj po ­
łożone, praw em  wlaśności do egzekw owanych 
dłużników : W il helm  ny z G utknechtów  W e g ­
ner, K aroliny G u tknech t, K aroliny, Ju lja n a , 
F ry d e ry k a , Paw ia niclein  ch rodzeństw a W e ­
g n e r, oraz Ju sty n y  W egner, Ja n a  W egnzr, 
E m ilii H intz , Józefy Jankow skiej należące, i 
w tychże posiadaniu zostające, poszukiw ane- 
n .i w ierzytelnościam i hypotecznie obciążone, 
ogółu rozległości około m órg 900  obejm ujące.

Ma gruncie  rreczonych dóbr, są następujące 
zabudowania:

F o lw ark  W ola B ran icka .
1. Dorn m urow any parterow y, na podm uro­

w aniu gontam i k ry ty , o piw nicach, kom inie 
jednym  m urowanym .

2. S todo ła d rew niana  słomą k ry ta .
3 . G ołębnik  na słupie.
4. G ołębnik  kw adratow y z daszkiem  na  słu- 

pie.
5 . Zabudowanie drew niane słom ą kryte.
6.  P r z y b u d o w a n ie  d r e w n ia n e  k r y t e  d e sk a m i .
1. Przybudow anie drew niane z desek  alomą 

k ry te .
8. B udynek  drewn any słom ą k ry ty , w k tó ­

rym  mieszczą się s ta jn ie  i obory , a w części 
je s t  p rzeznaczony na m ieszkanie

9 . B udynek m urow any słomą k ry ty , na 
obory i owczarcie przeznaczony.

l0  S todoła drew niana słom ą k ry ta .
1 1. M ost drew niany na  rzece Modlicy.
IŻ B udynek.
15. O gród w części w arzyw ny, a w części 

owocowy, w którym  znajdu je  się rozm aitych 
rodzsjnych  m łodocianych, owocowych drzew 
około sz tuk  80.

14. Dom drew niany gontam i k iy ty , o j e ­
dne m kominie m urowanym .

jO. Przybudow anie drew niane gontam i 
k ry te .

li i . Zabudowanie drew niane gon tam i k ry te , 
n a  lamus i sp iżarkę  p ’ zeznaczone.

17. R ynna drew niana.
18. O bórki drew niane gontam i k ry te .
19. D rw alnia drew niana gontam i k ry ta .
20. Chlew ik d rew niany  słom ą kry ty .
21. Kloaki d rew niane gontam i k ry te .
22 . O gród owocowy i w arzyw ny, w k tó rym  

drzew  owoi owych rozm aitych około sztuk 100, 
d z ik ilh  około sz tuk  30, niem niej k rzak i ag re ­
stu , porzec zek , bzu i jaśm inu .

23. S adzaw ka krzakam i obsadzona.
24. Ułów próżnych i z pszczołam i 22.
25. Dom drew niany słomą kryty .
W dobrach tych są chałupy , obory, stodoły, 

chlew y, studnie, p ło ty , i t. p ., k tó re  m ają być 
w łasnością kolonistów , po szczególe w akcie 
zajęcia  w ym ienionych.

O bszern ie jsze op isan ie  powyż z a ję ty :h  i z a ­
aresz tow anych dóbr znajdu je  się w akcie  zajęcia  
u  sprzedażą dyrygującego  Mieczysława W yrzy ­
kow skiego, A dw okata przy Sądzie A pelacyjnym  
K ró 'rs tw a  Polskiego w W arszaw ie pod N -rem  
1775 zam ieszkałego , zaś zb ió ro b jaśn ieó  i w a­
runków  sprzedaży, w K ancelarji T rybunału  tu 
tejszego w w ydziale I. złożone p rze jrzane  być

m o g ą -  • ,  • U  JZ ajęcie w- kopjach doręczono:
1. H eljodorow i Janiszew skiem u, pisarzow i 

Sądu Pokoju , w ro. Łodzi urzędującem u na 
ręce  własne.

2 Błażejowi M ajchrzakow i, wójtowi gm iny 
B ia ła , do k tó re j W ola B ranicka należą, we wsi 
"Wola B ran icka zam ieszkałem u, a  we wsi B ia 
e j w ju r is  dykcji Sądu Pokoju w E odzi kance- 
a r ją  swą u trzym ującem u do rą k  w łasnych.

O budwom  d. 10 (22) Li) ca 1868 r.
W niesiono do księgi w ieczystej powyż za ję ­

te j n ieruchom ości w W arszaw ie dn ia  24 S ty ­
cznia (5 L utego) 1869 Toku, a w dniu  dzi­
siejszym do księg i zaaresztow ać w K ance la rji 
T ryb u n a łu  tu te jszego , na ten  ceł utrzym yw a- 
n . j ,  wpisane zostało.

P ierw sza p u b likacja  zbioru objaśnień i w a­
r u n k ó w  sprzedaży, odbędzie się n a  audjencji 
iaw nej T rybu n a łu  Cywilnego w W arszaw ie, w 
m iejscu  zw ykłych pos.ed-eń  przy ulicy D łu ­
bie! pod N r. 549 o godzin ie 10 z ra n a  unia 4 
(16) K w ietn ia I860  r - .

S p r z e d a ż ą  dyrygow ać będzie Mieczy sław W y-
r zy k o w sk i ,  A d w o k a t  p .z y  S ą d z ie  A p e la c y jn y m  
K ró le s tw a  P o ls k ie g o ,  k t ó r e g o  z a m ie s z k a n ie  
j e s t  w s k a z a n e .

W arsz a w a  fi. 6 f i 8 )  L u t e g o  1869 r.
Radca D w oru, Z górski.

W yw ieszono na  tab licy  w sali u stęp o w ej 
T rybunału  Cywilnego w W arszaw ie

W arszaw a d. t» O ’*) Cu tego 1869 r.
R adca Dworu, Z górski.

P o  odbyciu w dniach  5 (17) K w ietn ia, 18 
(30) K w ietnia i 2 (14) M aja 1869 r . trzoch  p u ­
b likacji zbioru ob jaśn ień  i w arunków  sprzeda­
ży dóbr ziem skich W ola-B ran icka  z przyległo- 
ściam i w Pow iecie B rezińskim  G ubernji P e tro - 
kow skiej położonych T ry b u n a ł tu tejszy  w yro­
kiem  daty  2 (14) M aja 1869 r. wyznaczył te r ­
m in do przygotowawczego przysądzenia rzeczo­
nych dóbr n a  dzień 13 (25) Czerw ca 1869 r. 
godzinę 10 rano , k tó ry  się odbędzie w miejscu 
zwykłych posiedzeń T rybunału  Cywilnego w 
W arszaw ie w W ydziale I . pod N r. 549, przy 
ulicy D ługiej.

L icy tac ja  w tym term inie zacznie się od sumy 
rs. 5,000, ja k o  szacunku przez popierających 
sprzedaż podanego.

W arszaw a dnia 8 (20) M aja 1869 r.
P isa rz  T ry bunału , R adca  D w oru, Zgórski.

N . D . 38 2 8 . P isa rz Trybunału (Cywilnego 
w K aliszu.

W iatUmo czyni, iż Da żądan ie E ugen usza 
W ej te  ryki ego, w k tórego  praw a podstaw ianą 
zosta ła  F lo re n ty n a  z K uszew skich W ojterska  
wdowa z w łasnych funduszów się u trzym ująca , 
w m ieście Kaliszu zam ieszkała, a zam ieszk a­
nie praw ne do tego in teresu  u F ran c iszk a  Alo- 
d rzejew skiego, F t t r o n a  fl ry b u n a lu  w K aliszu  
obrane m ająca, od której tenże F atron  staw a 
i su b h a s ta tją  dóbr S tru m ian y  B, G rzm iąca 
B, i folw arku K orzeń, w poszukiw aniu sumy 
rs. 2,lU 0 z procentem  popiera, p retokułern  K o­
m orn ika T rybunału  F ra n c iszk a  Rowecki go 
w duiu  6 (18) S tycznia l c 69 r. sporządzonym, 
r.ajęte zostały  na sp r/ed az  w drodze przym u­
szonego w yw łaszenia

DOBRA Z IE M S K IE  
S trum iany B, G rzm iąca B, i folw ark Korzeń, 
sk ład a jące  się z wsi S trum iany  z karczm y do 
uw oru należącej i fo lw arku K orzeń, zas no­
m enk la tu ra  G rzm iąca n ieposiaoa budynków , 
k tó re woda b ab ia ła , z wszeikiem i zabudow a­
niam i dw orskiem i z w yłączeniem  gruntów  i za 
badow ań na wiaoiiosc włos ia i przeszłych, 
zresztą z wszelkiem i dochodam i i użytkam i, 
ro lam i, łąk am i, pastw iskam i i zaroślam i, z tein 
co ich całeść stanow i i j a k  się te raz  znajdują.

D obra te g iam czą  na wschód słońca * z no* 
braini Rembieszew, na południe z W le lgą wsią 
i Burzeninem , na zachód z L igo tą , a  t.a poł- 
noc z dobram i Petrykow ie i fżlw arkiem  Anie* 
low em , odleg łe  są od m iasta  S ieradza  w iorst 
14, B urzen ina  >, Widawy 6, Ł a  ku 21, a P e- 
irokow a 56, najeżą do p a ra tji B urzeoin, gm iny 
D ąbrow a Yvidawska, Powiecie L ask im , Guber* 
n ji P etrokow sk ie j, k tó rych  w łaścicielem  W a­
cław M ścisław  N apoleon Sokolnicki, z w ła ­
snych funduszów  się utrzym ujący, iu  fo lw ar­
ku n o rzen  m ieszkający , w k tó rego  anajdu ją  
się posiadaniu .

G ran ice są niesporne, obcą dziedziną nie- 
przedzieione. Całe doora  m ają przybliżonym , 
sposob m w łok 34 rnorg 15 prętów 150 czyli 
dziesiatyn  525, g ru n ta  kaleką do kasy 111, IV 
i V. Z n e jd u ją s .ę  zabudow ania dw orskie szcze 
gołowo w akcie  za jęc ia  opisane je s t  karczm a 
p zez Józefa W ujroch zajm ow ana, w której w 
chwili zajęcia  nieszynkowano. M osiek Joskv« 
wiez je s t  propit ato icm  za rs. 67 k. 50 w Btru- 
m ianach  rocznej dzierżaw  n. Inw entarza  ży ­
wego m em as z, a  wysiew i inw entarz  mai twy 
w akcie zajęcia  wp sane. P odatk i dw orskie do 
K asy w Ltcfzi opłacane, wyroszą rocznie rsr . 
106 kop 18.

W ięcej szczegółowy opis dóbr S trum iany B, 
G rzm iąca B , i fo lw arku  Korzeń pi,d w zglę­
dem klasyfikacji g iun tów , st.-.nu zabudowań i 
innych szczegółów, znajduje się w protokule 
zajęcia u popierającego sprzedaż P atrona  M o­
drzejew skiego gdzie  równie zbiór objaśnień 
i w arunków , każdego czasu p rze jrz an e  być

m o ■ , * tF ro to k u l zajęcia  doręczopy j e s t  w kopjach, 
P isarzow i Sądu Pokoju w S ieradzu W ła d y s ła ­
wowi Porczyńskiem u i W ójtowi gm iny D ąbro ­
wa W idaw ska Józif<w i B rochockieiuu  d o j ą k  
w łasnych, w dniu  6 ( l 8 )  M arca 1869 r , n a s tę ­
pnie do księgi w ieczystej dobr zajętych  w K an­
celarji Z iem iańskiej dn ia  6 ( lB j M aja Ł. r. 
wniesiony i w pisany, a  do księgi zaaresztow ali 
w b iurze P isa rza  T rybunału  u trzym yw anej, 
dn ia  8 (2 0 ) M aja t. r. wpisany i za regestro - 
wany został.

Sprzedaż dóbr tych odbywać się będzie na 
aud jencji T rybunału  Cyw ilnego w K aiiszu, w 
m iejscu zw ykłych posiedzeń w pałacu  sądo­
wym, przy  ulicy Józefiny stojącym.

"p irrw sze  oglo.-zenie w arunków  licytacji 
i sp rzed aży , na  aud jencji T rybu n a łu  w dmu 
1 (13) L ipca r. b. o godzinie 10-ej z rana  n a ­
stąpi.

K alisz dnia 9  (2 l)  Maja 1869 roku.
A sesor K ołeg jalny , J .  M igórki.

N . D . 3812. P odpisany  P a tro n  T rybunału  
Cywilnego w W arszaw ie pod N r. 177la .  zam ie­
szkały, wiadomo czyni i ogłasza:

Ze wyrokiem T rybunału  Cywilnego w W a r­
szawie w dniu 24 Stycznia (5  L u tego) 1869 r. 
pomiędzy:

1 . A n to n in ą  z M ieczników K alczyńską, K sa­

w erego K alczyńskiego obyw atela m ałżonką, w 
asystencji i za upoważnieniem  męża swego czy­
niącą, wspólnie z tym że w W arszaw ie pod N r. 
1141*.

r2. F ranc iszk ą  z M ieczników B ruszew ską F e ­
liksa  Bruszew skiego obyw atela m ałżonką, w a- 
systencji i za upoważnieniem  m ęża swego czy­
niącą, w spólnie z tymże w P radze  przy W arsza­
wie pod N r. 311.

3. Jó zefą  z M ieczników Przybyłkow ską M a- 
rjan a , Przybyłkow skicgo urzędnika m ałżpnką, 
w asystencji i za upoważnieniem  męża swego 
czyniącą, wspólnie z 'tym że w W arszaw ie pod 
N r. 997.

4. M arjanną z M ieczników M azurkiew icz, 
T eofia M azurkiew icza obyw atela m ałżonką, w 
asystencji i za upoważnieniem  męża swego czy­
niącą, wspólnie z tymże we wsi Swiętochowice 
O kręgu  B łońskim  G ubernji W arszaw skiej.

5. Ignacem  M iecznik obywatelem , w W ar­
szawie pod N r. 1141.

6. F eliksą-S tan isław ą dwóch im ion z Niemys- 
k ich  W iśniew ską, obyw atela m ałżonką, w asy­
stencji i za upoważnieniem  męża swego czynią­
cą, wspólnie z tym że we wsi Z agrobach  G uber­
n ji W arszaw skiej daw niej, a  obecnie we wsi J a ­
błonnie G ubernji W arszaw skiej.

7. M aty ldą z N iem yskich G etter, K aro la  
G etter obyw atela m ałżonką, w asystencji i za 
upoważnieniem  męża swego czyniącą, wspólnie 
z tymże w W arszaw ie pod N r. 988.

8. A ntonim -Tom aszem  Niemyskim obyw ate­
lem  nieletnim  usamowolnionym, w W arszaw ie 
pod N r. 988 i

9. Kazim ierzem  Niemyskim obywatelem , jak o  
kuratorem  nieletniego usam owolnionego A nto- 
n iego-Tom asza Niem yskiego, w W arszaw ie pod 
N r. 514, wszystkiemi jak o  wyżej zam ieszkałym i 
jak o  Sukcesoram i, a  m ianowicie od 1, 2, 3, 4, 5 
po swej m atce K rystynie z K uczyńskich l-o  vo- 
to M iecznik, 2-o voto Niem yskiej, po A ntonim  
Niemyskim ojcu swym pozostałym i, jak o  współ­
w łaścicielam i 3 -ch  ja te k  rzeźniczych w W ar­
szawie położonych, zam ieszkanie praw ne do ca­
łego tego in teresu  u E dw arda  K ow alskiego P a ­
tro n a  p rzy  T rybunale  Cywilnym w W arszaw ie 
pod N r. 1771 obrane m ającym i, przez tegoż 
E d w ard a  K ow alskiego P a tro n a  T rybunału  sta- 
w ającym  z jednej, A  L udw iką z M ieczników 
A ntoniego K ociałkiew icza obyw atela m ałżóhką 
w asystencji i za upow ażnieniem  m ęża czyniącą 
czyli obojgiem m ałżonkam i Kociałkiew iczam i, 
w W arszaw ie pod N r. 1038 zam ieszkałym i, j a ­
ko  Sukcesoram i po M iecznikach pozostałymi, 
w spółw łaścicielam i trzech  ja te k  rzeźniczych po­
wyżej wymienionych, przez Chraszezcw skiego 
A dw okata staw ającym i z drugiej strony, n a k a ­
zaną została sprzedaż przez publiczną licytacją 
w drodze działów nieruchom ości trzech ja te k  
rzeźniczych pod N r 36, w nieruchom ości N r. 
504 i pod N ram i 2 i 18 w nieruchom ości N r. 
975a. w W arszaw ie położonych w razie niem o­
żności dogodnego podzielenia w naturze  tak o ­
wych biegli m ianow ani, a  do k ierow ania czyn­

nościam i działowemi E dm und Jałowiecki Sę _ 
T rybunału  delegowany został, w «kutku^ vżgZ6deledow
m ianowicie biegli udzielili opmję, iz P odzie- 
trzy  ja tk i  rzeźnicze dogodnie wr naturze P ,^ . ^  
lic się n ie dadzą i oszacowali ja tk ę  rzez 
pod N r. 36 n a  rsr. 2,354 kop. 8 9 1/;, ^ ru” ^gi/., 
rzeźniczą pod N r. 2 n a  rsr. 2,074 kop. ^ a 
trzecią  ja tk ę  rzeźniczą n a  rsr. 2,004 kop. 
znajdujące się. Jaty

N astępnie T ry b u n a ł Cywilny, wyroKie * 
11 (23) M arca 1869 r. taksę i opinją 
zatw ierdził.

Z ja tk i rzeźniczej N r. 36 opłaca się do j- ^  
stra tu  m iasta W arszaw y czynszu rsr. 5 kop*

obo;rocznie.
Z ja te k  zaś rzeźniczych N r. 2 i 18 . 

w iązek p rzyk ładan ia  się do opłaty c2f n*Znl0. 
kwocie rsr. 4 kop. 5 rocznie z całej nierucurjc- 
ści pod N r. 975o. należnego M a r g r a b i o m  

łopolskim . - te k
Bliższe szczegóły powyższych trzecn 

rzeźniczych, opisane są tak są  biegłych 
celarji P isa rza  T rybunału  W ydziału I I I  * 0 
n ą  i u  E dw arda  K ow alskiego P a tro n a  Try" 
łu  w wypisie znajdującą się. .

P o  złozeniu w arunków  licytacyjnych, P1 
sza pub likacja  takow ych odbyła się w 1 ,;u.
zw ykłych posiedzeń T rybunału  Cywilnego  ̂
bern ji W arszaw skiej w W arszaw ie pod M- 
przy ulicy D ługiej w W ydziale I I I ,  przed 
Jałow ieckim  Sędzią T ry b u n a łu  dnia 31 
(12 K w ietnia) 1869 r.

D ruga pub likacja  a  zarazem  przygoto"4'' 
cze przysądzenie powyższych trzech  ja tek  f . 
źniczych, odbędzie się w tymże Trybuni* 
przed tymże Sędzią T ry b u n a łu  Jałow iecki111 
dniu 14 (26) M aja 1869 r. o godzinie 93/4 z r 
na  w W ydziale I I I .

L icy tac ja  ja tk i rzeźniczej pod N r. 36, zac5n! 
się od sumy rsr. 2,354 kop. 8 9 1/-,, ja tk i r/,0.1<Li 
czej N r. 2 od sumy rsr. 2,074 kop. 4 8 1/.!, j* . 
rzeźniczej N r. 18 od sumy rsr. 2,004 kop. 
ja k o  szacunku tak są  biegłych wykrytego.

W arszaw a d. 5 (17) K w ictn ta  1869 r- 
E dw ard  Kow alski, P atron . tu

P o  odbyciu w dniu 14 (26) M aja 1869 r® 
o godzinie 9 V, z ran a  drugiej publikacji z*>l4y 
objaśnień  i w arunków  licytacyjnych sprzc1oj* 
ja tk i  rzeźniczej N r. 18 oznaczonej, w u iernc^, 
mości N r. 975A . w W arszaw ie położonej, WV* ■ 
ozony został term in  do ostatecznego przys? t_ 
n ia  takow ej n a  dzień 2 (14) Czerw ca 1 8 ®.:, 
godz. 5 '/, po południu , k tóry  odbędzie się w 11,1 nl) 
seu zw ykłych posiedzeń T ry b u n a łu  Cywil'1̂ ,, 
G ubernji W arszaw skiej w W arszaw ie w 
dziale I I I  pod N r. 549 przy ulicy Długiej Pr*0, 
W -ym  Jałow ieckim  Sędzią T rybunału  dele.  
wanym.

L icy tac ja  zacznie się od sumy rsr. 2,004 
9 8 % , jak o  szacunku tak są  biegłych wykrytc=> 
V adium  zaś do licytacji oznaczone jes t n a rs . 8,

W arszaw a d. 20 M aja ( 1  Czerwca) 1869 r ' 
E dw ard  K ow alski, P a tro n .
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KANTOR BANKIERSKI W EKSLOW I I LOT
pod firmą

MAURYCY NELKEN
w  W a r s z a w i e  | i o « t  I r .  - 5 4 6  i s t n i e j ą c y ,

mając zawiązane stosunki z kapitalistam i w k ra ju  i za granicą, p o s ta n o w i!  ^ 
łożyć na w zór B iór istniejących za granicą

Kantor iuteressów  hypotecznycli, tak Dóbr Z ie m s k i  
jak i Nieruchomości >iiejskicli,

w którym  koncentrow ać i załatw iać się będą w szelkie zlecenia, dotyczące:
L okacji i pożyczek kap ita łów  hypotekow anyeh.
K u pna lub sprzedaży dóbr i innych nieruchom ości, fabryk  i t. p. , . p-
N abyw ania iub ustąpienia summ liypotccznych, albo  udziałów  w spółkow ych cukrow ni1 

zakładów .
T ego rodzaju  operacje  w ym agają przedewszystkioin złożen ia  K antorow i właściwych 

w ykazujących bezpieczeństw o i w łasność, a  o ile ściągać się będą do sam ych dóbr i nierinj 
ści, konieczne będą świeże wykazy hypoteczne z treściam i zastrzeżeń, jak ie  w tymże wyka** 
row ać mogą.

K ażdy zatem  zgłaszający  się do K an to ru , to wszystko d la  spieszniejszego załatw ieni* "  
go in teresu , dostarczyć je s t w inien. (C%°

Poniew aż w tego rodzaju  operacjach  po trzebną jes t opin ja  praw na i techniczna 
K a n to r p o sta ra ł się o pom oc w tym celu W . M ecenasa Jó z efa  M oszyńskiego, a  pod 
technicznym  W . Budow niczego A nkiew icza. zaś do interessów  dotyczących D ó b r i L a su "’, g ĵii" 
w nił sobie w spółudział k ilku  urzędników  b. W ydziału  D ó b r i L asów  b. Komisji R z ą d o " ^ ^ ^ ! '1 
bu, i ma n iew ątpliw ą nadzieję, iż w chodząsy w ten  in teres K apita liśc i i Nabyw cy na  ic“ 
i opinji poprzestaną , a  przez to  i poruczony in teres nieulegnio żadnej zwłoce. I*1

Za spełn ien ie  tego pośrednictw a i zlecenia, k an to r niew ym aga żadnego zgóry zalicze j.jór* 
innej op łaty , ja k  ty lko  pó ł p rocen t od summy będącej przedm iotem  pożyczki lub p rzed n i;> 
u iszczoną będzie jednocześnie przy  akcie w ypłaty  tej sumy. , . j t

Jako już znany większej części krajowej publiczności z 'e,(i 
stosunków, Kantor ma honor polecać się z usługami swemi i Iia ̂  
nowein polu przedsiębierstwa, wszystkim tym, którzy z tako" 0 
korzystać zechcą..

MAURYCY NELKEN. ^
w D ru k a rn i Rządowej O kręgu  N aukow ego W arszaw skiego .— Za pozw oleniem  Cenzury.

“  JUTRO Z POWODU ŚWIĘTA, DZIENNIK NIE WYJDZIE?


